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Czwartek, 28 listopada 187 Z.
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w monarchii pru­
skiej 3 tal. I sgr. 3 fen., w Austryi 6 guldenów, 
w Niemczech 2 tal. 21 sgr. 3 fsn., we Francyi 18 fr„ 
w Anglii 4 tal. )5 sgr., w Szwecyi 5 tal. 15 sgr., 
w Danii 4 tał. 2 sgr., we Włoszech 28 fr., w Rzymie 
30 fr., w Szwajcaryi 25 fr., w Belgii 16 fr., w Turcyi

28 fr., w Ameryce 8 doi.
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpbtę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack., należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia de eksped. Dzień. Poza, 
ftękopisma
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POZNAŃ, 22 listopada.

Zaledwieśmy w dniu wczorajszym zgodnie z donie­
sieniami wiedeńskich dzienników podali, iż pogłoska 
o powołaniu ks. Adolfa Auersperg do utworzenia gabi­
netu jest nieprawdziwą, a dziś już z tych samych 
dzienników dowiadujemy się, że toczą się rokowania 
z tymże ks Auersperg o utworzenie ministeryum przed- 
litawskiego, i że ten przedewszystkićm postanowił po­
rozumieć się z swymi przyjaciółmi politycznymi, po 
czćm program swój ma przedstawić cesarzowi. Czy 
w dniu jutrzejszym wiadomość ta znów nie będzie od­
wołaną, nie podobna przewidzieć, wszystko wszakże 
przypuścić można. Austrya przyzwyczaiła nas do cią­
głych niespodzianek; zanim więc nowy gabinet się złoży, 
przygotowani jesteśmy na rozmaite ztamtąd wieści, je­
dne wprost przeciwne drugim. Zdawałoby się bowiem, 
że powołanie ks. Auersperga, po usunięciu się barona 
Kellersperga niemożliwe, bo skoro ostatni nie zgodził 
się na żadne ustępstwa, tćm mnićj spodziewać się tego 
można po ks. Auerspergu, należącym do stronnictwa 
wiernokonstytucyjnego, a w porównaniu z którym bar. 
Kelbrsperg uważany być może za federalist?. Nie po­
dobna więc pojąć, jaki może bvć pubkt zejścia pomiędzy 
ks. Auersperg a koroną i hr. Andrassy, którzy od my­
śli ugodo* ćj nie odstępują? A trpdno znów sądząc 
zwłaszcza z dzienników centralistycznych przypuszczeń, 
aby ks. Auersperg miał zstąpić z gruntu konstytucji gru­
dniowej, lub zgodzić się na zamianowanie oddzielnego 
ministra dla Galieyi, tego szkopułu, o który kombina­
cja ministeryalna z bar. Kellerpergiem na czele, roz­
biła się. Wszystko to są zagadki, na rozwiązanie któ­
rych zapewne długo czekać nie będziemy. W każdym 
razie na dziś to tylko powiemy, że nie przypuszczamy, 
by korona całkowicie politykę ugodową porzuciła; zer­
wanie stanoweze’nici ugodowćj sprowadziłoby niemoż­
ność zwołania Bady państwa, bo tak jak Czesi odmó­
wili swego w nićj udziału, tak samo, gdyby słusznym 
żądaniom Galicji zadość nie uczyniono, i delegacja 
tćjże nie weszłaby do Rady państwa, a bez tćj 
i ezeskićj nie byłoby kompletu prawnego, konstytucją 
przepisanego. Rezultat ten jasny i dla tego tćż dele- 
gacya galicyjska powinna wyzyskać chwilę obecną, nie 
dać się ustraszyć żadnemi pogróżkami, ani ułudzić ża- 
dnemi obietnicami, lecz z sytuacji teraźniejszej wycią­
gnąć jak najwięcćj ustępstw dla swój autonomii. Je­
śliby nawet wyrachowanie to na chwilę zawiodło i ża­
dna ugoda dziś z Galicyą nie była zawartą, to wcześnićj 
czy późnićj musi to nastąpić, Austrya bowiem bez 
pojednania się z ludami, bez zainaugurowania sy­
stemu federacyjnego ostać się nie może. Delega- 
cya sejmu galicyjskiego, jak to już donosiliśmy, obraduje 
w Wiedniu, lecz zebrała się w tak małój liczbie, że 
stanowczych uchwał powziąść nie jest władną. Ubole­
wać nad tćm mocno należy, zwłaszcza że w chwili 
obecnćj, w chwili tworzenia się nowego ministerstwa, 
zadanie jój jest bardzo ważnóm, postanowieniami bo­
wiem swemi i stanowiskiem w ogóle, jakieby zajęła, 
mogłaby wpłynąć na skład i barwę przyszłego mini­
sterstwa.

Sejm pruski, jak wiadomo czytelnikom naszym, 
otwartym zostaje w dniu 27 bm., jednocześnie prawie 
i inne państwa niemieckie zwołują swe sejmy krajowe. 
I tak sejm badeński już otwartym został; sejm saski 
zwołany na dzień 29 bm., a wyrtembergski na dzień 1 
grudnia.

Ogłoszenie dyplomatycznych dokumentów przez 
Jules Favra wywołało wielką burzę, już to ze względu 
na to, że p. Favre ogłaszał motu proprio dokumenta, 
które nie były jego, lecz własnością państwa, już to ze 
względu, że mianowicie co do wynurzenia się Papieża 
o posiadłość świecką dokumenta rzeczone nie poda­
wały prawdy. Obecnie p. Jules Favre, dla zażegnania 
burzy, prostuje powyższe niedokładności i podaje odpo­
wiedź Ojca św. w takich słowach, w jakich miała być 
wypowiedzianą; opuszczenie zaś poprzednie składa na 
przepisywacza. W skutek tego objaśnienia zakończy 
się spór cały, który tak długo zajmował dzienni­
karstwo.

Sejm włoski wkrótce już w Rzymie otwartym zo­
stanie ; król Wiktor Emanuel w tym celu zjechał już

Listy z kraju
przez

Agnlona GlUtra.

II.
Kochany Józefie!

Przyzwyczajono nas widzieć tylko w Paryżu źródło 
zelkiego zepsucia. Nazwano go „szalonym Babilo­
nu“, miastem, gotowóm już jak Sodoma i Gomora na 
tracenie.

Jeżeli się nie da zaprzeczyć, źe wraz z modami, 
językiem i z książkami francuskiemi płynie ze stolicy 
ancyi niewysychający potok zepsucia na wszystkie na 
dy, oglądające się na to siedlisko cywilizacji; jeżeli 
e ulega wątpliwości, źe upadek religii i obyczajów, 
ytek i rozpusta znajduje z Paryża zachętę i pobudkę 
obrazie spółeczeństwa wesoło, lekko, rozkosznie a bły- 
oząco życie pędzącego, — tedy pewną także jest rze- 
ą, źe nigdzie objawy destrukcyjne wpływu francuskie- 
' wyraźniejsze i powszechniejsze nie są, jak w Ber- 
lie.

Berlin nie jest bynajmnićj miastem „moralnćj kar- 
ści“, jak to twierdzą „pobożne“ niemieckie gazety, 
wiązki w nim małżeńskie rozchwiane, posłuszeństwo 
rodzinie stargane, sprzeniewierzania się kasyerów są 

ęstsze, kradzieże co dzień zuchwalsze, ufność handlowa 
dzień mniejsza, bezpieczeństwo według świadectwa

do Rzymu i przyjęty był przez ludność miejscową, jak 
telegram oświadcza, z entuzyazmem.

W tćj chwili donoszą nam z Prus Zachodnich, iż 
pan Śląski w powiecie chojnickim znakomitą większo­
ścią obranym został na posła do parlamentu niemiec 
kiego.

Najnowszy telegram wiedeński z dnia wczorajszego i jr- uy niedobór blisko 300,000 guld-nów, a to niedobór 
donosi, że wedle prywattćj korespondencyi j dnego j zwyczajny w sumie 122,314, a nadzwyczajny 168,250 
z wieraokonstytucyjnych posłów ms zrealizowanie misyi f guldenów. Do nadzwyczajnych wydatków należą oczy- 
księeia Adolfa Auersperga widoki powodzenia i że wie- > wiśoie wydatki na budowy różne, nowe drogi, zasklepie- 

1 nie Pełtwi i t. d. Pokryte one być mają dochodem ze 
sprzedaży różnych realności miejskich., Zwyczajny nie­
dobór pokryty być musi sumami, które od dłużników 
ściągnięte być muszą. Są to jednak tylko półśrodki, 
zaradzające jedynie na rok jeden i to tylko częściowo. 
Jeżeli miasto radykalni^ złemu zaradzić zecbce, będ ie 
musiało zaciągnąć większą pożyczkę na czas dłuższy, 
a może nawet i zdecydować s'ę na nałożenie podatku 
gminnego, jaki każde większe miasto opłaca.

Jak wiadomo, zanosi się na to, że podczas tegoro­
cznego karnawału tańczyć nie będziemy. Dzienni­
kowi Poznańskiemu pisano już z Warszawy, że 
w Koronie i Litwie i w Zabranym kraju postanowiono 
powstrzymać się od wszelkich zabaw z tańcami, podczas 
zapust tegorocznych. Galicya zrobi, spodziewać się, to 
samo. Przed zapustami więc cheemy się wytańczyć. 
Temi dniami dajemy tu bal na korzsść szkoły Bati- 
gnolskićj. a dnia 25 na korzyść Opieki narodowćj.

Mówiąc już o zabawach, dodam, że nasza rada 
miejska daje ostatniego grudnia wielki obiad dla pre­
zydenta miasta p. Ziemiatkowskiego.

Mamy, jak wiecie, dwie partye ruskie. Mamy więc 
mieć także dwa teatra ruskie, jeden popierany przez 
partyą świętojurską pod dyrekcyą jakiegoś p. Molędz- 
kiego w sali domu ruskiego, drugi na sali sejmowćj 
pod dyrekcyą Baczyńskiego, a popierany przez partyą 
Ławrowskiego i subwencyonowany przez sejm. Oczy 
wiście, że p. Baczyński łatwiejsze będzie miał zadanie,

czorem odbyła się rada ministrów.

Rorespondencye Dziennika Poan.
Lwów, 18 listopada.

'Jeszcza nie ma ministrów. — Pan Grocholski zarzą/Iził w Cz5- 
cha;h wybory bezpośrednie. — Zbrojenia moskiewskie. — Po­
życzka miasta Lwowa. — Żałoba narodowa. — Bal na korzyść 
szkoły Batignolskiój. — Aż dwa ruskie teat-a. — Nowe wydanio 

dzieł Supińskiego).
(T) Znowu więc kryzis ministeryalna w Wiedniu! 

Pan Kellcrsperg, nim jesz«ze złożyć był w stanie nowy 
gabinet, już wziął dymisyą, Program jego cesarzowi 
nie podobał się, nie zgodził się na niego hr. Andrassy, 
a wszystkiemu win o a Galicya, którćj Kellersperg ża­
dnych ustępstw zrobić nie chciał. Zobaczymy, co tam 
ci panowie dla nas wymyślą, bawi tam obecnie cała 
nasza delegacya, dziś odbywa pierwsze posiedzenie i roz- 
poczną się oczywiście na seryo rokowenia z następcą 
Ben-ta, który dziś decyduje o najbiiźszćj przyszłości 
Austryi. I nie może tćż być inaczój. Minister spraw 
zewnętrznych każdego państwa musi mieć wpływ bar­
dzo przeważny na politykę wewnętrzną i dziwić się 
istotnie potrzeba tym pismom, które Beu-towi z tego 
powodu czyniły wyrzuty. Czyż jest rzeczą możliwą, aby 
minister spraw zewnętrznych nie troszczył się o to, co
się wewnątrz państwa dzieje, żeby n'e dbał o to, jak i bo mu wydział krajowy z mocy uchwały sejmowćj 
jego kolega wewnętrznemi sprawami kieruje? Czyż j udzieli 3Ó00 subwencji, utrzyma się więc i bez publi- 
podjąłby się kto kierować okrętem, jeżeliby był nara- ' czności, o którą zresztą we Lwowie dla teatru ruskiego 
żony na to, że w chwili, gdy 1 ędzie patrzył na da- ’ nadzwyczaj trudno.
lekie morze stojąc u steru, i pracował nad tćm, aby Niepamiętam czy już donosiłem, że dzieła ekono­

miczne Józefa Supińskiego wyjdą niebawem własnym 
nakładem znakomitego tego pisarza w drugićm i uzu- 
pełnionćm wydaniu. Obejmować będą pięć sporych 
tomów. ___ ______

Marsylia, 19 listopada
(Kwestya ustalenia formy rządu za pomocą plebiscytu. — Noiui- 
naeya prefektów i posłów zagranicznych. —- Rozruchy na Kor­

syce. — Rada jeneralaa. — Nowy prefekt).
(K.) Mimo kilkakrotnych zapewnień dziennika urzę­

dowego, że p głoski o zamierzanych jakoby zmianach 
konstytucyjnych są bez podstawy, wzmacnia się u nas 
coraz bardzićj przekonanie, iż nowa sesya nowe nam 
przyniesie rozprawy i spory, z których wyłoni się od­
raczana dotąd kwestya formy rządu. I dziwić się wcale 
nie ma czemu, źe to przekonanie z każdym dniem staje 
się ogólniejszćm. Tyle wieści krąży teraz w tym przed­
miocie, tyle nowych projektów, pochodzących jakoby od 
znakomitych i poważnych osób, ogłaszają rozmaite dzien­
niki, tak gorąco wreszcie roztrząsa je i ocenia publi­
cystyka, że publiczności l ic innego nie pozostaje, jak 
przypuścić, iż coś się koniecznie święci w tym kierunku 
To poczucie potrzeby uczynienia kroku naprzód ku usta­
leniu jakićjś formy rządu, które zdaje się przeważać 
obecnie w sferach decydujących, nie ma jednakże mię­
dzy ogółem licznych potakiwaczów. Zwolennicy rozmai­
tych partyi przyklasnęliby mu chętnie, gdyby krok ów 
naprzód po ich myśli był uczyniony. Że zaś przy obe­
cnym składzie izby pewności tćj nie mają, to i patrzą 
na siebie zyzero, podejrzywając się wzajemnie o niele­
galne zachcianki. Rozdrażnienie rośnie ztąd naturalnie 
między pojedyńczemi obozami, kłótnie po dziennikach 
stają Bię coraz gorętszemi, ton coraz zjadliwszym, 
a wszystko to daje niejako przedsmak owych sporów 
i burz, które w danym razie powstaną w izbie. Dla 
tego tćż szczeizy patryoei z obawą spoglądają na obja­
wy, zwiastujące wspomniany kierunek prac zgromadze­
nia i życzyliby gorąco, aby przyszłość kłam im zadała, 
wiedząc doskonale, że w przeciwnym razie ucierpiałaby

uniknąć każdćj mielizny i skały lub zetknięcia się 
z korsażem, kolega jego wiercić mu będzie w okręcie 
dziurę, przez którą woda fię wciśaie? Naturalcćm jest, 
że hr. Andrassy takim sternikiem być nie zechce i że 
nic ważniejszego nie stanie się w Austryi bez jego 
woli.

W Czechach rozpsano wybory bezpośrednie. Re­
skrypt cesarski zarządzające te wybory podpisał także 
minister galicyjski p. Grocholski. Będą tćż Czesi ha­
łasować znowu na Polaków! Z faktu tego, źe p. Gro­
cholski podpisał rzeczony reskrypt, widzimy jak na dłoń’,- 
że nie solidaryzował się z polityką ugodową hr. 
Hohenwarta, że przeciwnie jest opozycyi czrskićj 
przeciwnikiem. P. Grocholski stał zawsze przy rezolu- 
cyi naszćj, żądającćj odrębności dla Galieyi a nietro- 
szczącćj się bynajmnićj o ustrój reszty państwa.

Okoliczność że pan Grocholski podpisał reskrypt, 
rozpisujący wybory bezpośrednie w Czechach, jest bar­
dzo ważną i stanowisko nie tylko jego, lecz Polaków 
galicyjskich w ogóle w obec kwestyi ezeskićj charakte­
ryzującą. Pan Grocholski nie jest bowiem zwykłym mi­
nistrem cesarskim, jest on reprezentantem Galicji, przez 
nią za pośrednictwem delegacyi do rady korony wybra­
nym. Podpis więc jego na takim akcie jest bardzo 
znaczącym.

O zbrojeniach się nadzwyczajnych Moskwy mieliście 
już bardzo dokładne doniesienia. Zgodne są one z po­
głoskami, które tu u nas od dłuższego czasu obiegają, 
a o których już kilkakrotnie wspomin łem.

Korespondent poznański Czasu cieszy się, Że 
Kraków postanowił zaciągnąć pożyczkę półmilionową 
w celu radykalnego nporz dkowania stósunków tego mia­
sta, wyraża jednak zarazem obawę, by Lwów, który 
nie rad nigdy dać się wyprzedz/ć Krakowowi, nie ze- 
chciał z miliard pożyczyć. Miliard? nie, ale milion 
pożycżki przydałby się naszemu miastu, bo w obec cią­
głego z roku na rok r- snącego niedoboru, w obec braku 
budynków szkólnycb, niezbędnćj potrzeby racyonalnćj 
kanalizacji, przebrukowania miasta i niezliczonych in~

Börsen Ztg mniejsze niż w jakićjkolwiek innćj sto­
licy, a rozpusta już się nie ukrywa, ale jawnie, bez­
wstydnie pod osłoną protektorów barce wyprawia na 
ulicach. National Ztg powiada, ie rozwiozło seeny 
sabbatu czarownic w nocy Walpurga, już nie na Blocks- 
bergu, ale każdego dnia na ulicach Berlina widzieć mo­
żna. Człowiek porządny bezpiecznie przejść nie może 
przez ulicę Fryderyka. Nierządnice napadają na prze­
chodnia a każda ma na swe usługi protektorów, d*óch 
lub trzech łotrów, którzy zamiast siedzieć w więzieniu 
ułatwiają swoim paniom obrzydliwy handel Pełno ich 
po kawiarniach i szynkach. Kto się da skłonić namo­
wie, w haniebny sposób bywa wyzyskany. Na znak ta­
kiej niewiasty napadają na opierającego się pomagający 
jćj draby, obdzierają, i biją według potrzeby. Te nie 
bardzo liczne dzienniki, które przez wstyd przed zagra­
nicą nie zwykły ukrywać raka toczącego spółeczeństwo 
berlińskie, opisują formalne bitwy tych drabów, sto­
czone w interesie swoich wspólniczek. W jednćj ka­
wiarni napadli w liczbie dwudziestu na gości i najokro- 
pnićj ich zbili. W innćm miejscu wyrywającego się 
z rąk knszącćj kobiety mężczyznę pokłuli nożami. Po­
dobnych scen nie znają nawet tajemnice Paryża.

Wszystko, co w Paiyżn jest brzydkie i odraźliwe, 
Berlin nie tylko skwapliwie naśladuje, ale jeszcze w 
brzydocie przewyższa swój wzór wyszyd any. Zakłady, 
w których młodzież uczy się utrącać wstydliwość, ko­
biety cnotę a mężczyźni cześć swoją zaprzepaszczać; za­
kłady jakby rmyślnie dlatego utrzymywane, ażeby psuć 
smak i moralne uczucie ludu, zawsze są w Berlinie 
przepełnione. Na kawiarniane koncertu i widowiska

nycb potrzeb, jest pożyczka dla uporządkowania bud­
żetu nieuniknioną i jeżeli jeszcze uchwaloną nie została, 
z .pewnością w bliskiśj przyszłości będzie musiała być 
uchwaloną. Słyszałem nawet, źe komisją budżetowa 
ma radzie miejskićj przedłożyć już wkrótce wnioski 
w tym względzie, bo już na rok 1872 jest preiimino

spędzające z oblicza rumieniec wstydu uczęszczają, we­
dług zeznania pierwszego b-rlińskiego pisma, matki 
z córkami, ojcowie z synami swoimi. W serca niewinne 
zło wciska się wszystkiemi porami i zgnilizną dotyka 
istotę człowieka. Domowe życie podobnie jak w Pa­
ryżu należy już w Berlinie do przeszłości: kawiarnia, 
piwiarnia i szynk jest miejscem, w któróm nie tylko 
mężczyźni ale i kobiety spędzają godziny, jakie im od 
pracy pozostają. Gdy zaś praca zaacznćj części ludno­
ści, z powodu owego wielkiego po wojnie francuskićj 
nagromadzenia pieniędzy, przestała być produkcyjną i za­
mieniła się na wzajemne, nielitościwe wyzyskiwanie, 
przyznać trzeba, że rywalizujący z Paryżem Berlin bli­
skim jest już wydarcia mu ,,babilońskiej sławy“, która 
z najodleglejszych krańców świata sprowadzała w jego 
mury bogatych próżniaków i głupią, złotą młodzież.

Okryty wojenną chwałą, trapiony gorączką złota 
Berlin okrywać się więc zaczyna rozgłosem zepsucia. 
Tam zaś, gdzie rozkosz jak zalotnica obejmie w swoje 
uściski towarzystwo, gdzie gwar śmiechu, zabaw i kie­
licha głuszy odzywanie się sumienia, tam rozpusta oby­
czajów poprzedniczką bywa politycznćj swawoli i tego, 
co zwykło być tćj ostatnićj następstwem.

Zdziwisz się może, że z małych rzeczy wyprowa­
dzam wielkie wnioski, a jeszcze więcej, że wbrew roz­
powszechnionemu zdaniu nieuważam stolicy Niemców 
za miasto dobrego obyczaju.

Na pierwsze odpowiem Ci, że życie spółeczeństwa 
jest jakby łańcuchem złożonym z drobnych ogniw co­
dziennego obowiązku, nie ma więc tak małćj rzeczy, 
któraby nie była wskazówką przyszłego kierunku. Je-

mocno reorganizacja Francyi, którćj potrzeba tak bard*? 
czuć się daje. Prócz tego ma umiarkowana i rozsądna czę8C 
nas/.ój publiczności inną jeszcze pobudkę do sprzeciwian a 
sę podnoszeniu kwestyi konstytucyjnych. Wrzystki? 
pogłoski i projekta, wyszle dotychczas na jaw, obracają 
się mn ej więcej około rozmaitych form plebiscytu, któ­
rego mutatis mutandis domagają się zarówno bc- 
napartyści, jak monarchiści i radykałowie. Przypuści­
wszy zaś, źe taki lub owaki projekt przez izbę przyję­
tym zostanie, to jakiż ztąd wyniknie rezultat? Dla usta­
lenia się jakićjkolwiek formy rząda petrzebaby, aby 
ogromna większość kraju za nią się oświadczyła, t. j. 
so najmniej 6—7 milionów głosów. Czy taką wię­
kszość zgromadzić zdolna jest obecnie we Francyi mo­
narchia lub republika? O cesarstwie rozumie się irowy 
nie ma. Niel" odpowiadają ci, co Francyą doskonale 
znają. Większość po jednćj lub po drugićj stronie wy­
nosiłaby zaledwie milion lub półtora — za ezćm idzie, 
że mniejszość w każdym razie byłaby tak znakomitą, 
iż ani przejść nad nią do porządku dziennego, ani tćż 
zdusić jćj byłoby niepodobną bezkarnie. Rozumujący 
w powyższy sposób życzą więc pozostawić rzeczy jak 
są, przeprowadzać dalćj szczerą próbę r.'eczypospolitćj 
i z pominięciem zupełnćm kwestyi konstytucyjoćj jąć 
się szparko reorganizacji kraju. Gdyby zaś już ko­
niecznie zaeheiało się izbie przypisywaną sobie wł <dzę 
kor-stytucyjną spożytkować, to doradzają jćj powziąć 
uchwałę, w skutek którćj częś iowo i corocznie by się 
odnawiała. O ile te patryotyczne i rozumne rady 
w zgromadzeniu uwzględnione zostaną, trudno dziś prze­
powiedzieć. Zależeć to będzie prawdopodobnie od tego, 
na którą stronę przechylą się tak zwani konserwaty­
wni liberałowie, mogący w obecnym stanie rzeczy przy­
nieść krajowi znakomitą usługę, przeciwiąe się niecier­
pliwym monarchistom — lub tćż popchnąć go na drogę 
niebezpiecznych eksperymentów, łącząc się z nimi.

Nie daremną była więc, jak widzicie, kampania 
bonapartystów. Zarzewie niezgody rzucono, obawy 
wzniecono, rany zaledwie zasklepiać się poczynające 
draśnięto dotkliwie. Niejaką ulgę przynosi tylko na­
dzieja powrotu zgromadzenia do Paryża, o którym za­
pewniają nietylko wszystkie dzienniki, ale i sam Thiers 
nawet w liście do feletonisty Debatów p. Janin z po­
wodu instalacji jego na członka akademii paryskićj na­
pisanym. Najnowsze nonainacye prefektów i posłów za­
granicznych, jako tćż utrzymujące się pogłoski o za­
mierzanych jakoby i opinii publicznćj zadośćuczynić 
mających zmianach innych jeszcze prefektów zdają się 
także świadczyć o tćm, że rząd szczerze pragnie wy­
trwać na zaczętćj raz drodze i postara się nie dopu­
ścić w łonie zgromadzenia do scen burzliwych i dra­
żniących.

Najnowsze wiadomości z Korsyki brzmią dość po­
myślnie. Owe niepokoje rzekome w Ajaccio, o których 
donosiły telegraficzne depesze Havas a, były tylko pro­
stą burdą między żołnierzami i mieszkańcami. Trzech 
strzelców wyszło podochoconycb z kawiarni z okrzy­
kiem: A bas Badinguet! i z piosnkami antibonapar- 
tystowskiemi na ustach. Ulicznicy zaczęli ich przedrze­
źniać i zostali poturbowani. W obronie chłopaków sta­
nęli mieszkańcy, z którymi przyszło do bójki. Pojawił 
się także oddział innych żołnierzy z pobliskich koszar, 
którzy rozpędzili tłumy, broniąc swoich towarzyszy. 
Raniono przytćm kilku. Wstawienie się mera za lu­
dnością nic nie pomogło w obec komenderującego ofi­
cera. Rzecz skończyła się na tćm, że uwięziono jakie­
goś mieszczanina, w skutek czego mer i dwóch adjun- 
któw jego podało się do dymisyi. Musiała także i rada 
municypalna założyć jakiś energiczny protest przeciw 
postępowaniu władzy, bo ostatnim czynem pana Ferry, 
obecnego prefekta Tuluzy, było rozwiązanie takowćj.

Tutejsza rada jeneralna obraduje ciągle jeszcze, zaj- 
; mując się sprawami czysto miejscowemi. Marszałek p.
' Labadić wyjechał temi dniami do Wersalu w celu wsta- 
i wienia się u komisyi ułaskawień za skazanemi na śmierć 
; przez tutejszy sąd wojenny. Przy odjeździe zapewniał,
’ że kroki jego pożądany odniosą skutek.

Miasto bardzo jest zadowolonćm z nowego prefe­
kta, pana Kćratry, którego oczekujemy dziś lub jutro 

. z Wersalu. Energia jego, nie jednokrotnie okazana 
w Tuluzie, daje bowiem departamentowi rękojmią, że 

i sprawy nie będą leżały odłogiem, jak to dotychczas się
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żeli o narodzie będziesz zdanie swoje wydawał z jego 
wielkich czynów, spełnionych w chwilach natchnienia 
lub pod zbiegiem szczęśliwych okoliczności, zdanie Twoje 
będzie tylko jednostronnćm. Ażeby poznać naród do­
kładnie, trzeba wziąć pod uwagę wszystkie jego objawy, 
a zwłaszcza zbadać te, które dotąd polityczni pisarze 
pomijali, objawy moralności w pospolitóm codziennćrn 

i życiu. Są one zawsze miarą politycznćj moralności, 
i a więc miarą rzeczywistćj wartości jego historycznych

czynów.
Gdybyś żądał przykładu, wspomniawszy o Hiszpa­

nii i o Francyi, których bogactwa pchnęły do zbytko- 
wego używania, do demoralizacji i do klęsk wielkich, 
wskazałbym Ci ten przykład, jaki masz przed sobą. 
Spojrzyj na te przygotowania robione przez szowini­
stów niemieckich w celu ur czystego święcenia pierw­
szego rozbioru Polski. W Malborgu, w naszych mia­
stach nad Wisłą pewna część Niemców demonstracyjnie 
pokazywać będzie swoją sprawiedliwość i swą wartość 
międzynarodową. Orszaki snujące się radośnie przy 
illuminacyi zapalonćj na zaszczycenie czynu, który su­
mienie całćj ludzkości potępiło, czyż różnić się będą 
pojęciem moralności od owych tłumów, które wypra­
wiają.! wyżćj opisane według National Ztg i Kreuz 
Ztg tozwiozłe harce na ulicach Berlina?

W zacytowaniu obu gazet znajdziesz odpowiedź na 
wątpliwość, jeśliby ta w umyśle Twoim powstała, co do 
słuszności mćj opinii o upadku moralności w stolicy, 
z którćj jako z głowy i z serca komunikują się zasady 
i pojęcia dalszym członkom narodu.

nak! upadek ten moralności jest faktem, nie ule-
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działo. Od 4 września mieliśmy już 5 prefektów, z któ­
rych czterśj pierwsi zajmowali się wszystkióm innóm, 
tylko nie administracyą, piąty zaś, pan Salvetat, za 
nadto wątłe miał zdrowie, aby sprostać mógł ciążącym 
na nim obowiązkom.

Wiadomości urzędowe.
Namzycielowi wyższemu dr. Hermanowi Ebel przy gi- 

wnazyum w Pile nadany został tytuł profesora.

NIEMCY.
* Berlin, 21 listopada. W ciągu obrad posiedze­

nia parlamentu z duia wczorajszego nad kolejami że- 
laznemi Alzacyi i Lotaryngii nadmienił minister Del- 
brilck, że należy rozszerzyć sieć kolei żelaznych i pr - 
święcić na to znaczniejsze sumy. W tym celu przy- 
rzekł już na przyszlój sesyi przedłożyć odnośny pro­
jekt. Poseł Lasker przemawia za koniecznością budo­
wy kolei, któraby Alzacją i Lotaryngią w kilku miej­
scach wprost łączyła z Niemcami. Zwraca mianowicie 
uwagę na połączenie Neubreisach z Colmarem, na co 
już rząd francuski pewną przyrzekł dać subwencją.

Przystąpiono wreszcie do rozpraw nad projektem 
do prawa dotyczącego zaprowadzenia powszechuój służby 
wojskowój w Bawaryi. Poseł Dove proponuje, ażeby 
dla krzewienia narodowych zasad powoływano także do 
wojska protestanckich i katolickich teologów. Zgadza 
się na powyższy wniosek także minister Roon a poseł 
Marąuardsen chce, ażeby i do żydowskich teologów 
zastósowano obowiązkową służbę. Przeciwko projektowi 
przemawiają posłowie Mailinckrodt i Greil. Pierwszy 
z nich wskazuje na rozporządzenie królewskie, mocą 
którego teolodzy od służby wojskowój w czasie pokoju 
są zwoluieni, drugi zaś otrzymuje, że sprawę tę jedynie 
sejm bawarski rozstrzygnąć powinien a nie parlament, 
który w tój kwestyi nie jest kompetentnym. Opinii 
tój sprzeciwia się wszakże minister bawarski Lutz nad­
mieniając, że rząd bawarski od parlamentu zależnóm 
uczynił wprowadzenie w życie prawa wzmiaukowauego 
i że sejm bawarski udzielić może wotum niezaufania 
ministerstwu, jeśli z jego postępowania w tój kwestyi 
nie jest zadowolniony. Wniosek rządowy znaczną przy­
jęto większością.

Pierwszym przedmiotem porządku dziennego posie­
dzenia z dnia dzisiejszego są obrady w drugióm czyta­
niu nad projektem do prawa, dotyczącego administra- 
cyi marynarki. Poseł dr. Wehrenpfenuig przemawia 
przy tój sposobności za powiększeniem marynarki. Flo­
ta, — mówi Wehrenpfennig, — w ostatniój wojnie nie­
znaczną odegrała rolę. Jakim sposobem doszliśmy do 
utworzenia marynarki? Pierwsze łodzie kanonierskie 
wybudowaliśmy w skutek wypadków szlezwickich, pier­
wsze nasze korwety obronić nas miały od n paści floty 
duńskiój. Ale nadzieje nasze nie ziściły się. Pc wojnie 
duńskiój powstała wprawdzie myśl powiększenia floty 
dla wyrównania mocarstwom drugiego rzędu pod 
względem liczby okrętów, — ale przekonywamy się, 
że od roku 1867 aż do 1870 mało u nas wybudowano 
okrętów nowych. Wojna trwała już 4 miesiące a wtedy 
dopiero postanowiła komisya zakupić okręty. Postano­
wiono wybudować 14 monitorów w sprzeczności z do­
tychczasową Ooinią oficerów marynarki. Dwa okręty 
pancerne obstalowano w Anglii, trzy u nas postano­
wiono budować. Nie podnoszę ja bynaimniój pytania, 
Cij odpowiednio do siły naszój lądowój, największój 
w całój Europie, wzrastać powinn \ marynarka nasza. 
Żądano powiększenia floty, ale pragnę, ażeby to zwolna 
nastąpiło. Minister Boon zgadza się na zamiar powię­
kszenia floty, ale takiój tylko, któraby wyrównywała 
flocie mocarstw drugiego rzędu, dzisiaj wszakże, zda­
niem ministra, chodzi tylko o etat marynarki na rok 
1872. Za powiększeniem zaś maiynarki przemawia 
kooiecznnść obrony nie tylko brzegów morskich, ale 
także ujścia rzek.

Los interpelacji posła Krygera, o którój pisaliśmy 
swego czasu, nie jest jeszcze rozstrzygnięty, ponieważ 
centrum j&arlamentu nie powzięło jeszcze decyzyi, czy 
ma podpisać wzmiankowaną interpelacją lub nie. Po­
lacy oświadczyli gotowość przystąpienia do niój, ale pod 
tym tylko, według wiadomości D. R. Corr., warunkiem, 
że ioterpelacya w dobitniejszćj formie będzie podnie­
sioną, na co poseł Kryger zgodzić się podobno nie 
chciał. Demokraci socyalni i tak zwani party kularzyści 
podpis/ą podobno interpelacją.

Projekt do prawa, dotyczący dodatku do kodę: sn 
karnego a odnoszący się do tych duchownych, którzy 
nadużywają ambony, w tych dniach złożony został do 
laski mart-załkowskiój. Ponieważ zamiarem jest dr. Siin 
sona, ażeby projekt do prawa o prom.eaiu fortecznym 
jeszcze bieżąc go roku był załatwiony, przeto spodzie­
wać się można, że parlament aż do dnia 30 bm. prze­
dłuży obrady.

AUSTBYA I W^GBY.
* Wiedeń, ¿0 listopada. Tutejsze dzienniki i dzi­

siaj jeszcze nie podają nic nowego we względzie utwo­
rzenia nowego gabinetu. Wbrew informacyom jednak 
Presse twierdzą niektóre i dzisiaj z całą pewnością, 
że książę Adolt Auersperg powołany został do Wie­
dnia. Presse nie wierzy wiadomości tój a w każdym

gającym już zaprzeczeniu. Jakkolwiek zaś przy wię- 
kszóm nagromadzeniu ludności, a zwłaszcza tóż w ka- 
żdóm wielkióm mieście, zepsucie zwykło zawsze wystę­
pować na powierzchnią spółecznego ciała, mało gdzie 
atoli tak się z nióm oswojono jak nad Spreą. Skoro 
zaś w pysznóm poczuciu politycznój i wojennój wielko­
ści jako nieunikni ny skutek pomyślności i bogactw 
niepomiernych, ogarnęła ludność nienasycona żądza pa­
nowania i używania, nie dziw się, że przy upadku mo­
ralności w pospolitóm życiu rodzą się takie pomysły 
jak ów, który wzywa Niemców Prus Zachodnich do ra- 
dośnego obchodzenia najsroższój krzywdy, jaką sąsie­
dniemu narodowi wyrządzono.

Dążność, która demoralizujące cele wynarodowie­
nia i wyzyskiwania inuoplemieunego narodu dla egoi­
stycznego używania nazwała „roznoszeniem kultury", 
doszła już do kresu, przy którym zaciera się w ser­
cach poczucie tego, to jest godziwóm. Sto lat potrzeba 
było, ażeby czyn niesprawiedliwości i gwałtu wydał swój 
owoc. Owocem tym jest stępienie moralne, które nie 
dozwala czuć hańby, jest upadek duchowy, który zaśle­
pia f nie daje rozróżniać dobrego od złego.

„Kultura", którą chcą usprawiedliwić rozbiór Pol­
ski, przedstawia się nam jak owa swawoluica berlińska. 
Wabi Cię, namawia i ciągnie, — dasz się skusić i ule 
gniesz, zostaniesz wyzyskany i z szwankiem odejdziesz, 
— oprzesz się, napadną na Ciebie draby i nożami prze­
śladowania skłują. Podobne jest nasze położenie w obec 
tej kultury. Zaraza narodowa lub wytępienie, oto jój 
kutki, które z takim szumem, z takióm zadowoleniem 

8odnoszą jako zdobycze cywilizacji niemieccy autorowie 
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razie uważa ją za przedwczesną, donosząc owszóm, że 
dotąd nie pomyślano nawet jeszcze o żadnój osobisto­
ści, któraby w miejsce barona Kellersperga miała się 
zająć utworzeniem gabinetu. Wedle niój byćby nawet 
mogło, że nowe z nim zawiązane zostaną układy, gdyż 
dotychczasowe przerwano wprawdzie lecz nie zerwano 
formalnie.

Nieudanie się zresztą misyi barona Kellersperga 
starano się z rozmaitych stron przedstawić jako dzieło 
hr. Audrassego, co w kołach stronnictwa Deaka bar­
dzo głębokie a zarazem nie miłe miało zrobić wraże­
nie. Mianowicie zaś oburzonemi podobno zostały ta­
kowe przypuszczeniem, źe hr. Andrassy skłonny jest do 
ustępstw na rzecz właściwości galicyjskich nie ze względu 
na interesa Austryi, lecz dla tego tylko, by zyskać 
podstawę strategiczną przeciw Rosyi. Dla tego tóż 
protestują najznakomitsze organa stronnictwa tego prze­
ciw przypuszczeniu, że hr. Andrassy przywiódł do upa­
dku program barona Kellersperga i to przedewszyst- 
kióm z powodózagranicz ;ój polityki dotyczących. 
Pesti Naplo poś fięca sprawie tój bardzo obszerny 
artykuł, w którym z oburzeniem oświadcza, źe tylko 
zaślepiona namiętność polityczna lub polityczna niedoj­
rzałość może zabiegi około zjednania Polaków dla au- 
stiyackiego parlamentaryzmu przypisywać pobudkom 
zaczepuój przeciw Rosyi polityki. W ogóle jest zda­
niem Pesti Naplo niesłusznie, jeżeli się kwestyi re­
formy wewuętrznój nadać chce charakter kwestyi za­
grani znój, co w Obecnym przypadku tćm jest niewła- 
ściwszóm, ponieważ z jednój strony korzyść jest nama­
calną. którąby ztąd odniosła konstytucja grudniowa, 
gdyby się udało Polaków zjednać dla takowój, a z drugiój 
ponieważ szeroko rozwodzić się nad tćm nie potrzeba, że 
hr. Andrassy, gdyby myśiał o ewentualności wojny z Ro- 
syą, nie potrzebowałby sobie zjednywać Polaków kon- 
cesyami, by ich mieć po swojój stronie. „Jakiem- 
kclwiekbądź będzie położenie austryackich Polaków 
w ramach austryackiój konstytucyi — oświadcza Na­
plo w końcu — to pójdą za każdym ministrem z śpie­
wem Hozyanna na ustach, co się zmierzy z Rosyą. Dla 
tego zjeduywać ich sobie nie potrzeba; jest to fatum 
historyczne, z którego się wywikłać już nie mocą.“

Z powyższym protestem łączy się i Pester Lloyd, 
który w artykule także wstępnym pisze pomiędzy inne- 
mi: „Nie mógł on nic nie mieć z tóm do czynienia 
(z nieudaniem się missyi barona Kellersperga), ponie­
waż swobodną decyzyą korony uwzględnił z pewnością 
zupełną aż do ostatnich konsekwencji i ponieważ nie- 
rnniój pewno świadom jest granic praw swoich i kon­
stytucyjnego wpływu. Że hr. Andrassy uzna zarazem 
za zadanie swoje przyczynienie się do ustalenia życia kon­
stytucyjnego z tamtój strony Litawy, samo się przez się 
yozumie; do tego obowiązany jest, jak wiadomo, pomię­
dzy iunemi i prawem, zapewniającym stósunki konsty­
tucyjne w obu połowach monarchii. Nie mniój jasnóm 
jest, że głos swój podnosić będzie przeciw kierunkom 
polityki wewnętrznój, któreby na szwank wystawić lub 
przeszkodzić mogły jego polityce zagranicznój; zależy 
to od jego konstytucyjnego stanowiska w ogóle i od spe- 
cyalnych jego stosunków do korony. Aby zaś po za te 
linie miał się dopuścić wpływu na kwestye osób i rze­
czy, nie dozwala przypuszczać ani jego przeszłość, ani 
pierwsze wskazówki, jakie doszły do wiadomości publi- 
czuój co do jego politycznego programu.“

Rozpoczęte dnia onegdajszego konfereneye delega­
tów galicyjskich trwać będą jeszcze dni kilka, łubo wy 
wołane przypisanym baronowi Kellerspergowi progra­
mem, tyle nieprzyjaznym dla żądań uprawnionych Ga- 
licyi; obecnie po odjeździe jego stały się bezcelowemi. 
Dotąd zajmowano się, jak już wczoraj nadmieniliśmy, 
na wniosek p. dr. Zyblikiewicza, który tóż na konferen­
cje te podołał delegatów, kwestyami na porządku dzien­
nym obecnie będącemi i oznaczeniem zachowania się na 
wszelkie ewentualności. Zdaje się tóż, że w zasadzie 
zgodzono się na dotychczasowych konferencyach na to, 
aby w możliwe umowy z hr. Andrassym nie wdawać się 
inaczój, jak za p średnictwem ministra Grocholskiego, 
jako repre. entanta Galicji w radzie korony.

Stronnictwo fi deralistyczne niekoniecznie przychyl- 
nóm okiem patrzy na te konfereneye, a organ ich V a- 
terland ogłosił wczoraj artykuł, w którym stara się 
wykazać, jak pewnemi byłyby koncesje dla Galicyi, gdy­
by znane czeskie artykuły fundamenlarne stały się pra­
wnie obowięzującemi.

Przy nadchodzących bezpośrednich wyborach w Cze­
chach decydować będzie wypadek ich pomiędzy właści­
cielami większych posiadłości, którzy jak wszędzie tak 
i tu do dwóch należą c-tronnictw: do narodowego fede- 
ralistycznego i do niemieckiego centralistycznego. Oba 
te stronnictwa rozwijają obecnie czynność niezwykłą, by 
sobie zwycięztwo zapewnić.

EEANCYA.
Znajdując dzienniki francuskie przepełnione opi­

sami baukietu w St. Quentio, o którym wczoraj na in- 
uóm miejscu wspomnieliśmy, nie podobna prawie wątpić, 
że opinie publiczna we Francyi wypadkowi temu wielkie 
przypisuje znaczenie. Dla tego tóż uważamy za wła­
ściwe bliższe w tój mierze podać szczegóły.

i Republikanie w St. Quentin zamierzali po ustąpieniu 
wojsk niemieckich obchodzić uroczyście rocznicę bitwy zd.

, 8 października; nie mogąc jednakie uzyskać pozwolenia 
i rządu na obchód publiczny, postanowili przynajmniój

pomysłu święcenia rozbioru Polski.
Śmierć sąsiada, który był im dobrym, spokojnym 

przez wieki sąsiadem, święcić mają ci panowie. Chcą 
oni nieszczęśliwy naród obchodem swoim zeiżyć, — chcą, 
ponieważ czują że nie skonał, śmiertelnie go rozdra­
żnić. Gdy zaś postanowili uroczyście, manifestacyjnie 
plunąć w twarz podbitemu, znękanemu narodowi i wy­
myślili święto zniewagi nieszczęśliwego, Ty, kochany 
Józefie, którego cierpienie nauczyło odgadywać taje­
mnice życia, me rozpaczaj ale owszóm pociesz się w swej 
duszy tą pewnością, że zniewaga wyrządzona narodowi 
w tćm położeniu będącemu jest znakiem, że zwycięzca 
zaczyna już utracać moralne w sobie warunki, które 
zwycięztwu panowanie zwykły zapewniać.

W liście Twoim wyczytuj ę myśl urządzenia kontr­
demonstracji. Powiadasz, ze należałoby nam wszyst­
kim przywdziać żałobę i smutną tę rocznicę obchodzić 
jako dzień pokuty, żalu i boleści, że potrzeba obrny- 
śleć środki, któreby światu wykazały niegodziwośe wy- 
rządzonój ram krzywdy i obłudę postępowania przeci­
wników naszych. Ja, aczkolwiek uznaję powagę żałoby
i zuajduję zupełnie naturalnym smutek, żal i boleść, 
jaka w stuletnią rocznicę dokonanego na Polsce gwałtu 
cały naród przejąć powinna, jestem przeciwny wszelkim 
kontr-demonstracyom i manifestacjom.

Myśl obchodu, którą pewna liczba panów Niemców 
w intencyi zniewagi nas powzięła, może mieć i ma za­
miar prowokacyjny. Zniewaga wywołuje zniewagę. Gdy 
zaś silnego znieważa się, skutki bywają zwykle opła­
kane. Rozsądek unikać nam każę prześladowania, tóm 
więcćj, iż wiadomćm jest, że gdy silny znieważa sła-

ur/ądzić bankiet i’ zaprosić nań Gambettę. Tak przy­
najmniej przedstawiają rzecz stronnicy eksdyktstora, pod 
czas gdy przeciwnicy jego twierdzą, że bankiet przy­
szedł do skutku za staraniem samego Gambetty, które­
mu jotrzebna była sposobność do wygłoszenia programu 
politycznego. W sali przystrojonój tablicami, na któ­
rych wypisane były nazwiska bohaterów republikańskich, 
jak Wiktora Hugo, Garibaldego, Barbés’a, Charras’a, Ga­
stona Dussoubs, Baudin’a, oraz popiersiem rzeczypospoli- 
téj w czapce frygijskiéj i trójbirwną chorągwią, okrytą 
krepą i liśćmi dębowemi, zebrało się około 700 uczest 
nikćw z których każdy miał u fraka bukht nieśmier­
telników przewiązany czarną wstążeczką. Gambetta 
wprowadzony został na salę przez komitet, który uro­
czystość tę urządził i powitany z uniesieniem okrzyka­
mi , Niech żyje rzeczpospolita! Niech źyje Gambetta“, 
za co na wstępie w krótkich słowach zgromadzonym 
podziękował. Ku schyłkowi bankietu wniósł przewodni 
czący toa t na cześć Gambetty, poczóm teuża wygłosi! 
przygotowaną widocznie dłuną mowę, która zaraz naza 
iutrz ukazała się w całói rozciągłości w République 
Française. W ocenieniu mowy tój dzienniki wszdkiój 
barwy o tyle się zgadzają, iż widzą w niój ściśle okre 
ślony program polityczny męża, który spodziewa się 
a nawet ma siln» przekonanie, że powołany będzie kie­
dyś do objęcia spuścizny po p. Tliiersie. Jest b więc
formalne manifest, którv wygląda raczój na orędzie Cy¡ związkowój, że związek ma prawo wydawać„ „.. J i. „ . . i • i t • • _ __ K ! « trr nnli f Wrtinnnn • • i > v . , z * i a z « _ .. ; ! ;  i prezydenta rzeczypospolitój, jak na objaw politycznych ( 
zapatrywań człowieka prywatnego. Zresztą znajdujemy ? 
w mowie p. Gambetty tylko obszerniejsze rozwinięcie i 
programu wyłuszczonego w znanym liście, który ogłosił 
krótko przed wyborami do rad jeneralnych. Jak zawsze 
od czasu złoże ia dyktatury, tak i tą rażą stara się 
Gambetta przez umiarkowanie pozyskać dla rzeczypos­
politój zw lenników. Gdy zwykle usiłował przekonać 
ludność wiejską i małych mieszczan, że rzeczpospolita 
obok wolności zdolna jest zapewnić także porządek pu­
bliczny, to w ostatniój swój mowie zwraca się w tym 
samym celu i do duchowieństwa niższego, mianowicie 
plebanów. Ideałem jego jest utworzenie wielkiego stron­
nictwa narodowo republikańskiego, z którego nie wyłą­
cza nawet tych, którzy dawniój służyli cesarstwu, a któ­
rych jeszcze w lutym rb. chciał usunąć od wszelkiego j 
udziału w sprawach publicznych. Surowym jest jedynie - 
dla „niepoprawnych“ bonapartystów; zresztą winno stron- ! 
nictwo republikańskie, zdaniem jego, szeroko otworzyć 
ramiona wszystkim, którzy prędzój czy późniój uznają , 
republikańską formę rządu. Przedewszystkićm chodzi ; 
mu o wewnętrzne odrodzenie się narodu; dopókąd zaś 
to nie nastąpi, uważa wszelkie odgrażanie się za nie­
właściwe i poniżające „godność zwyciężonego“. Z tego 
stanowiska roztrząsa kwest ą wychowania publicznego, 
do którój załatwienia oprócz bezplatnój i obowiązkowój 
nauki elementarnój zdaje mu się niezbędnóm roz-zerze- 
nie i podniesienie uniwersytetów i szkół średnich. Wy­
wody swe kończy temi słowi: ,Tak więc możemy po­
wiedzieć, że Francya stanowczo przechyliła się na stronę 
rzeczypospolitój i że w krótkim czasie wszystkie stron­
nictwa muszą się przeobrazić; ci, którzy głosowali za 
cesar twem, jako tóż pouczeni doświadczeniom konser­
watyści z każdym dniem lepiój będą pojmowali, że tylko 
rząd r. publikański może dać dostateczną rękojmią po­
rządku i wolności. Dożyjemy może, źe przy współu­
dziale wszystkich obywateli utworzy się wielkie stron­
nictwo narodowo-republikaóskie, któreby niczego innego 
nie pragnęło, jak powrócić krajowi dobrobyt i jedność 
Francuzów przez uznanie i zgodność wszystkich praw 
utrwalić. Wtedy naród, zbierając wszystkie swe siły, 
zgodny i wolny, będzie się mógł zwrócić do Europy, 
aby żądać zwrotu tego, co mu się należy, miejsca, do 
którego ma prawo“.

Dnia 17 bm. dopełnił poseł hiszpański, p. Olozaga, 
obrzędu pasowania Thiersa na rycerza orderu złotego 
runa. Świadkami byli panowie Guizot i książę de Ligne. 
Po ukończeniu ceremonii był obiad u pan Thiersa, 
którym oprócz wymienionych dygnitarzy wzięli udział 
wszyscy ministrowie i kilku poufnych przyjaciół pre­
zydenta

W Epernay zamordowano przed kilku dniami żoł­
nierza niemieckiego. Gdy zaś równocześnie nadeszła 
wiadomość, żo sąd przysięgłych w Meulan wydał wy­
rok unniewiniający w sprawie niejakiego Bertin, obwi­
nionego o morderstwo dokonane na podoficerze pr - 
3kim dnia 10 sierpnia rb., zapanowało pomiędzy woj­
skiem okupacyjnóm w Epernay wzburzenie, które łatwo 
do krwawych starć mogłoby doprowadzić. Władze woj­
skowe niemieckie nakazały przeto wszystkim mieszkań­
com nietylko miasta samego, ale całego nawet departa­
mentu, aby niezwłocznie broń wydali, a mer wydał stó- 
sowną do okoliczności proklamacją. Rząd wersalski
zaś rozporządził, aby władze francuskie jak najene-rgi- ) Staś rzeczywiście nadchodzi i na zapytanie pułkownik 
cznićj wspierały władze niemieckie w wykryciu mor- ) po co, odpowiada, że przyszedł do córki jego. B V. 
derców. s krótkićj rozmowie dowiaduje się pułkownik, że o»

Lyońska Décentralisation ogłosiła list prywa­
tny hrabiego Chambord, w którym powiedziano między 
innemi: „Wszystko, kochany przyjacielu, co mi piszesz 
w téj mierze, aprobuję.... lecz nie mogę uwierzyć, aby 
pomiędzy tymi, którzy mnie znają, był ktokolwiek, któ­
ryby pomysł ten brał na seryo. Żaden z nich nie ma 
prawa tak dalece zapoznawać moich zasad, aby mi do­
radzał zrzeczenie się powinności i nikt téz, bądź pe­
wien, nie odważy się w ten sposób mnie obrazić 1“

bego, wykazuje tym swoim postępkiem nizkie uczucie, . żałobną stuletnią rocznicę ślubuje w swćm sercu », 
którego podłością nie pozwala mi tylko nazwać obo- niezmordowanym sługą dobra publicznego. ‘
więzująca każdego człowieka przyzwoitość. Więc cóż “ a„,iq„,o ha,«, wvm«9
nam to szkodzi, że ci, co nas chcą znieważyć, sami
siebie znieważają!

Nie! żadnój kontrdemostracyi, żadnej agitacji ze 
źał. bą tu nie potrzeba. Niechaj ci, którym niespra­
wiedliwość popełniona bielmo na oko włożyła, przed-
stawią widowisko, jakie ku pamięci wieków dąć z siebie 
zamierzają. Niechaj święcą gwałty, niechaj czć?ą nie­
sprawiedliwość, niechaj wielbią podeptanie prawa, nie-sprnwieuuwusc, UieCLiaj WieiUliJ; puuepuauic piana, Hic- ' V.
chafszaleją z radości nad wyrządzoną przez siebie krzywdą pracę, w każdą zabawę, w każdą rozmowę ję
bliźniemu, niechaj dokumentują brudny egoizm, niechaj ; myśl ojczystćj sprawy, wtedy nie sztucznie demonst-
pokazują brak ideału międzynarodowego, niechaj wy 
każą dopełnianie się złego na jego sprawach — innego 
pręgierzu, nie trzeba dla niesprawiedliwych 1 Kontrde­
monstracją mogłoby się im tylko przeszkodzić w za­
miarze pokazania rzeczywistój swój wartości.

Postawa pełna pogardy więcćj powie demonstrato­
rom niemieckim, niż wszystkie z naszój strony mani­
festacje. W prześlicznym wiers u powiedział Kornel 
Ujejski, że „dla szatana nr.jsroższą karą: chwała 
Bo gal“ Dla ludzi, co na mogile narodu święto jego 
śmierci obchodzą, karą będzie życie tego narodu. Więc 
żyjmy 1 A gdy oni przy odgłosie trąb i kotłów, przy 
brzęku skrzypiec, pod rozwieszonemi chorągwiami 
i wieńcami, wesołą stypę po nas obchodzić będą — my 
żyjmy, to znaczy pracujmy!

Tak, pracujmy bez wytchnienia, bez odpoczynku. 
Niechaj każdy co się czuje Polakiem, w uczuciu krzywdy 
nam wyrządzonój a świeżą zniewagą ponowionćj, w tę

Telegramy.
Rzym, 20 listopada. Monsignor Franchi przytaż z Carogrodu i miał wczoraj posłuchanie u pajT poć 
Warcal 91 lisfrnnndí» Sad wnwnnv ro7nnn-,,.i «ohWarsal, 21 listopada. Sąd wojenny rozpoczął

stępowanie publiczne w sprawie oskarżonych o u®
»? rtLimTíiiim ilomii I ” ł iw zburzeniu domu Thiersa.

Rzym, 20 listopada. Dekretem królewskim zatLi 
nowano Torrearsa marszałkiem Vigliani, Momiani, C 
lalo i Cambrai, Digny wicemarszałkami senatu, ’p 
tego powołał, król 23 nowych członków do senatu.

Drezno, 21 listopada. Według urzędowego d0, 
sienią Dresdner Journal zbierze się sejm dnia4 
listopada.

Stutgart, 21 listopada. Staatsanzeiger , 
Wiirtemberg zamieszcza rozporządzenie królews 
które p wołuje odroczone zgromadzenie stanów na dą 
1 grudnia.

Paryi, 21 listopnda. W kwestyi przeniesienia 
dliska rządu do Paryża dowiaduje się Agence ¡¡, 
vas, że dotąd nie wiadomo, iżby rząd zamierzał prZf, 
łożyć zgromadzeniu narodowemu wniosek o przenieś 
nie, że jednakże gdyby wniosek podobny wyszedł z p, 
zgromadzenia, rząd niewątpliwie do takowegoby 
przychylił.

Bern, 21 listopada. Rada narodowa postano^ 
w dalszym ciągu obrad nad projektem do rewizji konstyi
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pisy, dotyczące banków, jako tóż emisyi i wykupu ’(d byli 
knotów. I

Ki.rlsruhe. 21 listopada. Dziś o godzinie 11 ’/2 pJ ją« 
południem zagaił sejm w. książę osobiście. ; 8001

Rzym. 21 listopada. Król przybywszy tu dzisg z#0- 
przyjmowany był na dworcu przez księcia Humbett] w * 1 
ministrów, wład .e naczelne i gwardyą narodową a 4 ran 
tany z entuzyazmem przez liczne tłumy ludu. Mias 
ozd bione chorągwiami.— W. książęta Michał, Mikrą iea 
i Jerzy i w. księżna Anastazya przybyli wczoraj j loc 
Neapolu.

Madryt, 20 listopada. Prezes ministerstwa cświ. *•’" 
czyi kilku kapitalistom, że rząd nie zaprowadzi obecu 
potrącenia z kuponów długu państwowego i źe, jeżeli! P'e 
kortezy po swóm powtórnóm zebraniu miały przyj; Prz 
przedłożony im wniosek o potrącenie 18 pet., kupą '*zl 
grudniowy będzie w każdym razie wypłacony bez ją 8’8 
trącenia. n'H
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Teatr Polski w Poznaniu. I
(, Stasio", tragedva w 5 aktach przez Karola Szajnochę.—,,Kld

.......................... — hr RaJ 81dya‘, obraz dram ¡tyczny w d óch aktach prz' z Wł. hr. Kom Sic 
brodzkiego.) , W

Ubiegły tydzień tak jest obfity w najrozmaitszej) nie
rodzaju przedstawienia, iż w tygodniowym sprawozdani koi 
uaszem poprzestać zmuszeni jesteśmy na powierzeń odl 
wnóm tylko przeglądzie. Rzuć wszy okiem na szers 
tragedyi, komedyi a głównie operetek i fars, już z ii ogi 
mych tytułów widocznóm jest, iż repertoar nie odznaczy) szr 
się szczególnym doborem. Był to w teatrze naszyoj dyi 
można powiedzieć, tydzień K&roawału Weneckiego,) w'1 
którym tysiączne postacie przebrane w maski i kostium) wz 
skacząc bezmyślnie, zabawiają tłumy. Uwagą tą ni czz 
ebeemy dyrekcyi wyrzutów robić; młode towarzysfc«) uci 
nie miało jeszcze czasu stworzyć repertoaru, ułolyi lic 
planu i zbadać gustu publiczności,, a trudności są n| wa 
małe, bo prawie zawsze toż samo audytorynm teatr, uci 
wymaga, pod karą pustych ławek, nowości i rozmai jej 
tości. koi

,Stasio“, tragedia w 4 aktach, jest płodem mli 
dzieóczej f ntazyi i pióra jednego z najznakomitszy KI 
naszych historyków, Kaiola Szajnochy. „Stasio“ no i d 
na sobie przedewszystkićm cechę fintazyi, nieujętćj js byl 
szcze w karby nieubłagane przepisów estetycznych aże 
Młody autor gubi się w pomysłach w sytuacyach cors 
nowo stwarzanych, w olbrzymich aktach, z których niej Ko 
ledwie każdy mógłby służyć za temat do oddzielnej wi< 
dramatu. Pomysł np. w pierwszych dwóch aktach priił mę 
prowadzony, gdyby ujęty był w zręczniejszą foruj ją 
gdyby był szerzćj rozwinięty, mógłby starczyć za buj ¡nh

wił
■gn

dzo wdzięcz y materyał. Z calćj tragedyi „Stasio 
tylko dwa akty pierwsze na uwagę zasługują; wszysti 
następne jest zbytnim do nich dodatkiem. Autor dl 
wywołania efektu posługiwał się zużytemi a przytM ści 
nieśmiertelnemi środkami, jak trucizna, pojedynek, wp«j SP' 
wadzanie dzieci na icenę itd., które niepotrzebnie pi odl 
przyklejał do dwóch aktów pierwszych i które, razeij jal 
wziąwszy, wrażenia na publiczności nie wywarły. ' Pr:

Pierwsza scena przedstawia czycliającego w ogro 
dzie cx-pułkownika na Stasia, który pomimo zakazu ml 
przyjść na rendez-vous z Klarą, córką pierwszej

Za

odziedziczył znaczny majątek i że teraz jako bogaj, 
prosi o rękę córki. Majątek zmienił postanowię»» 
ojca, zezwala na związek, pomimo warunku przez tej wy 
tatora zrobionego, że spadkobierca musi odbyć trzech ia 
letnią podróż po Europie. Nadchodzi Klara, i uszczj mi 
śliwiona nowiną niespodzianą, przysięga Stasiowi w tśi 
łość i cierpliwość na lat trzy. Scenę tę przerywa E tyi 
mund, narzeczony Lucyi, człowiek pełen ironii i11 
wierzący w uczucia trwałe. Śmiechem szyderczym r bu 
dzi on wątpliwość w sercu Stasia co do stałości Kia bli 

Sti

! w każdćj sprawie narodowego ocalenia, które wym^ 
przedewszysttiém pracy witrwaléj nad oświatą, dobą8
bytem i moralnością wszystkich po szczególe i caie| m<
ogółu narodu. Niechaj' nic, co ma związek z tfi
trzema zadaniami, nie znajduje nas obojętnymi, 
ciemnota jednego wszystkich nas wstydzić będzie, g F 
nędzę któregokolwiek wszyscy czuć będziemy, gdy “W 
dek chociażby najlichszego wszystkich nas boleć bęw wj 

dy w książkę, w warsztat, w handel, w rolę, w kaz«

wać, nie według przepisu agitować, ale życiem sa®, 
nieustannie manifestować będziemy sprawiedliwość ł>°^ 
który żywych chować nie dopuszcza, — wtedy
niemy zrozumiem, gdy słowami wieszcza *) przestrzel 

! nśszych przeciwników będziemy:
1 ' „Edomczyku! ty, co w krzyku niemowląt i żon

Uc«t wat<ś i pląsałeś przy połysku łon,
Ty, oś wołał, hy nam Sioa spustoszyć do gruntu,
A odporne miecze nasze zwał m ec aici buitu —. 
Pomnij w trwodze, że na drodze tych zwycięztw i rb 
Jak lew z cicha kiedv czycha, nasz Bóg będzie stał,
I coś zdziałał, toć z nagr. dą odda sędem beżem,
1 (O spadło na nas deszczem, spacnie na cię morze 
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rZez przeciąg lat trzech: „Jeżeli znajdzie s:ę męż­
czyzna, mówi Edmund, który po odjeździe twoim będzie 
DOciągal Klarę, za rok zapomni ona o tobie i pierścio­
nek zaręczynowy na inną rękę włoży.“ Staś robi 
utnowę z Edmundem, że tym mężczyzną on sam będzie 
, jeżeli za rok zmiany nie zastanie, to będzie dowód 
stałości serca Klary. Po tój umowie bez straty czasu 
wyrusza w drogę. .

’ Za rok przybywa z powrotem, ale jakąż straszną 
zmianę zastaje. Klara w objęciach Edmunda, który 
r udanój roli wielbiciela przeszedł do rzeczywistćj;

Li pierścionek Stasia na palcu jego. Od tćj chwili, czyli 
1 przez dwa akty następne, ciągnie się zemsta Łucyi na nie­

wiernym kochanku i zemsta Stasia za zdradzoną przy­
jaźń. Staś, dla pewnych i ieforraalncści testamentowych 
traci majątek i staje się żebrakiem. Łucya podrzuca 
obce dziecko Klarze i po latach kilku, w chwili zada­
nia sobie trucizny, wydaje, że jedno z dzieci Klary nie 
jest jćj własne. Koniec aktu czwartego jest zaokrąglony 
dwoma trupami. Edmund, według dawnój umowy ze 
Stasiem, że na każde wezwanie da mu satysfakcyą, j 
pali w lep sobie. Klara z rozpaczy umiera Pozostaje 

“ na scenie jeden Staś.
Dyrekcya teatru, widocznie dla względów scenicz­

nych z aktu ostatniego dwa zrobiła; oryginał bowiem 
mieści tylko cztery.

. Rola tytułowa Stasia, którą odegrał pan Wolański, 
d była, nie powiemy, najtrudniejsza, ale najmozolniejsza.

' pan Wolański zrobił wszystko, co mógł zrobić, a odda­
jąc pochwałę grze jego, podnosimy przedewsiystkióm 
scenę z aktu I, w którój robak powątpiewania powoli 
zaczyna się wcisk ¿ć w serce Stasia Panna J. Górecka 

roli Klary i pani Szymańska w roli Łucyi graty sta­
rannie. Pani Szymańska miała nawet bardzo szczęśliwą 
chwilę, kiedy w akcie 4 do dług > tajonój i oczekiwanój 
zemsty przystąpiła. Pan Cezar jako Edmund na rówDą 
jockwałę zasługuje

W sobotę przedstawiono po raz pierwszy, nie da­
wno drukowany w odcinku Kraju obraz dramatyczny 
Władysława br Koziebrodzkiego, p. t. Klaudya. Nie 
pierwsza już jest to próba tego autora, lecz jak i po­
przednie do nieudanych zaliczona być musi. Rzecz się 
dzieje we Włoszech. Dla czego? Na to pytanie zdaje 
się i sam autor odpowiedzieć nie byłby w stanie. Zmie­
niwszy włoskie togi na kontusz polski lub frak francu­
ski, wyrzuciwszy z dekoracyi błękitne niebo i gondole, 
Klaudya zarówno polskim lub francuskim mogłaby być 
obrazkiem. Mówiono nr m, że autor Wziął sobie za wzór 
jakiś dramat francuski; jeżeli tak jest, to sądząc z na­
śladownictwa, i oryginał nie wiele pozwala o sobie wno­
sić. Uderzyła nas przedewszystkióm rdełconsekwencya 
w układzie scen. I tak: to, co powinno być rozwiąza­
niem, jest zawiązaniem, czyli to, o czóm słuchacz na 

□ końcu dowiedzieć się po win en, w pierwszój zaraz scenie 
odkrytćm widzi. Osądźcie sami.

Kurtyna się odkrywa, widzisz czyste włoskie ni< bo 
ogród pokiyty różami i w nim Klaudyą z Klemensem, 
szepc ących sobie miłosne wyznania. Ale nagle Klau­
dya przypomina sobie męża, dziecko i wszystkie obo­
wiązki z temi oiebami związane. Klemens ne 
wzrusza się tćm obudzeniem sumienia kochanki i oświad­
cza, że dzisiejszej nocy przyjdzie ją wykraść, p czćin 
ucickną gdzieś w strony oddalone, by tam pełnym kie­
lichem pić rozkosz. Gondola się zbliża, kochanek do óićj 
wskakuje i g.nie w głębi kulis. Zaledwie plusk wioseł 

śatii ucichł, Klaudya odbiera list od męża, w którym donosi 
;tnai jej, iż lada chwila do domu przybędzie. Na tóm się 

kończy akt pierwszy.
ml W akcie drugim spotykamy już Rodryga, męża 

szyi Klaudyi. Wraca on po długiój niebytności do żony
no i dziecka, wita je z rozrz wnieniem, opowiada, iż od- ■ 

j ji byta podróż jest ostatnią, że dziś dosyć jest bogatym, i 
djcs ażeby mógł spokojnie w gronie rodziny resztki życia 
córa spędzić. Klaudya słucha tych wyznań niespokojnie, ais i 

niej Rodryg zdrady się nie domyśla. Na scenie zostaje nie- ; 
:a8§ wierna żena, kiedy Klemens, nie wiedząc o przybyciu 
prd męża, przybywa, by Klaudyą z domu wykraść. Zaklina 
jruj ją na miłość, na wszystko, co ma święte, by do życze- 

biij nia jego zastósować się chciała; ale napróżno i Obo- 
asiol wiązek matki zwyciężył i Klaudya znika w papierowym 
ystł gmachu, zostawiając na deskach wzburzouego kochanka, 
r di Za chwilę ukazuje się Rodryg rozkoszujący się szczę- 
jtii ściem domowóm, miłością żony i dziecka. Lecz, o zgro o! 
vpr< spotyka się z Klemensem, który trawiony za drośsią 
3 pc odkrywa mu niew erność żony i żąda wydania kochanki, 
azeij jako jego własności. Ro ryg wierzyć temu nie che, 

przywołuje żonę i pyta wskazując na Klemensa: 
ogro „Czy ty zn-sz tego człowieka?
,u ml Klaudya.
izegoj „Rodrygu!...

Rodryg.
„Ha! więc to prawda.

Klaudya (z rozpaczą).
„Rodrygu! Rodrygu!
Tu następuje długa tyrada Rodryga, w którój robi 

5 teą wyrzuty niewiernćj żonie. Ale jk tu całą tę sprawę 
•ze® zakończyć? Żeby z labiryntu wybrnąć, trzeba przynaj- 
szczj mnićj głównego sprawcę nieszczęścia uśmiercić. Tak 
i ni tóż się i dzieje. Z bólu pęka Klaudyi serce i... knr- 
i E tyna spada.

1 t Prócz pomysłu nazbyt zwykłego, wykonanie, czyli 
m fj budowa grzeszy wielkiemi błędami. Opowiedzenie pu- 
Klaa bliczności w pierwszym akcie, że Klemens kocha Klau-

I dyą, a w drugim, że mąż się o tóm dowiaduje, nie wy- 
u fo starczy. Podobne dramat» często w salonach zda-
2 J rza się słyszeć, z tą tylko różnicą, iż bez pretensyi do

przedstawiania na scenie. Gdyby przynujmniój autor 
lobr! poprzemieniał niektóre sceny, utwór choć zawsze slaby, 
-aiei mógłby nieco harmonijaićj się przedstawić. Czy aie 
, teł właściwićj byłoby wprzód odmalować szczęście domowe 

G) Rodryga a potóm zdradę, niż tę ostatnią postawić na 
, gij pierwszym planie ? Po odkryciu kurtyny, kiedy widzi 
• ’upl 8'8 już zdradę, cały iuteres ginie. Mógł autor z po-

C2A'ku kazać zdrady się domyśl ić, ale nigdy nie st i- 
M ć jćj jako zawiązanie. Nie rozumiemy przy tóm do 
ożjij CiOgo służyły dwie osobistuści, wprowadzone na scenę. 
n3tri Katarzyny i Filip ;. W niczóin nie łączą się ono ze 
ilH)ii sztuką i jakkolwiek mają reprezentować służbę, na?, et 
Bogi do posług nie są używane. Styl w Kladyi przypo- 
zostl mina wypracowania szkólne, napuszysty, ckliwy a czę>tt- 
rzegi| niedołężny. Słowem (brazek dramatyczny hr. Kozie- 

brodzkiego do bardzo niefortunnych utworów ¿»liczony m
być musi.

Artystom nic zarzucić nie możemy. VV roli Klan
I pani Wolańaka, jak zawsze, była wdzięczną i sta 
tanną Klemens na te same pochwały zasłużył, lec?

I tboje pomimo umiejętnój deklamacyi byli ckliwi, bo
| Klaudya i Klemens hr. Koziebrodzkiego są takienn 

Kodrygowi pan Konarski, o ile lo jest możliwe, nadal 
do»yć dramatyczności. Wszystko to jednak sztuki nu

I Kowalo. (Jutro pomówimy o innych komedyach w zi- 
j “Hyu! tygodniu danycb).

leni.

Ostatnie telegramy.
Wiedeń, 22 listopada. Dzienniki ranne 

potwierdzają zgodnie, że na wczorajszeni posie­
dzeniu znakomitych członków stronnictwa wierno- 
konstytucyjnego, na którem i Auersperg był obe­
cnym, postanowiono popierać program Auersperga. 
Jako domniemanych członków ministerstwa wy­
mieniają: Lassera, Stremayera, Glasera, Ungera' 
Chlumetzk/ego, Bauhanca i BresteTa.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poanuń, 23 listopada. Świeżo ustauowionv priez 

cesarza niemieckiego krzyż zasiągi dl* kobiet i dziewic, które 
się odznaczyły pielęgnowaniem chorych i rannych bojowników 
niemieckich, biorących udział w ostatuiój kampanii, nadany zo­
stał pomiędzy ianemi i owdowiałój hrabinie Plater, z domu hra­
biance Bobrióskićj, dziś ramężnój wicehrabinie Judlac.

-------♦ Do tutejałój szkoły przemysłowej, utrzymywa­
nej przez stowarzyszenie polite; hnioze, uczęszcza obecnie 35 
uczniów, mianowicie 8 ślósarzy, 6 malarzy, 5 muiarsy, 5 uczniów 
z różnych zakładów naukowych, 3 uczących się wyrabiania ma- 
chlu, ‘1 stolarzy, l cieśla*, 1 smeerz 1 zegsrmintrz. Dwóch 
z uczniów liczy pi 12 do 13 lat, 3 po 14 lat, 7 o 15 lat, JO 
po 19 do 20 lat. Polaków jest 11, Niemców 21; 20 uczęszc/a 
ua wszystkie przedmioty w tej szkole wykład me, jako to: na ry- 
sutiki, modelowanie, pisanie i rachunki; pozostałych 15 tylko ua 
rysunki i modelowanie. Poniewat intuieją.-y lokal wystarcza 
tylko na 30 uczniów, przeto zamierza towarzystwo politechni- 
c no przybrać jeszcze jeden pokój i pozyskać nowego pomocni­
czego nauczyciela.

— * Rada admlalstraeyjna marchjsko-poznaóiktaj kolei 
żclaznój zatwierdziła, jak już wiadomo, na prziedzeniu odbytóm 
w zeszły wtorek układ zawarty ze stanami powiatu poznańskiego 
tyczący się wynagrodzeń za gruut pod kolój tę ustąpiony. Układ 
ten postanawia co następuje: 1) Stany powiatowo zezwalają, żeby 
stowarzyszenie taarchijsko-poznaóskiój kolei żelaznój zaległo wy­
nagrodzenia za grunt zapłaciło właścicielom tychże gruntów. 2) 
Powiat poznański przejmuje w skutek tego układu wszystkie spe- 
cyaluie obliczone i t»be arycznlo wykazano koszta za plauuin dwu- 
styaowo kolei, włącznie z takimże planum na dworcu. Do te­
goż należą także 3) przeizkody gospodarcze, które obliczone są 
ua muiój więcój 10,000 talarów dla powiatu poznańskiego. 4) 
Wsislkie wynagrodzenia za dochody poboczne, óregi domki dla 
Stróży, przestrzenie pod dworce itd. ponosi stowarzyszenie kolei 
żelaznój. — Przez układ ten pozyska powiat poznański przynaj- 
mniój 40 procent z, ogólnój sumy, przeznaczonój ua zakupienie 
ziemi, a właściciele odstąpionego gruntu niebawem zostaną za­
spokojonymi.

— * W dniu wczorajszym upłynął rok od chwili otwar­
cia Szkoły tóluiczój w Źabikowie, z takim trudem, mozołem 
i wytrwałością przez spółoczeństwo nasze postawionej, a która 
przetrwawszy roezną próbę, dowiodła, iż ma dostateczne siły 
żywotne dlą d Jazego istnienia i rozwoju. Rok temu, przy otwar­
ciu 8wojćm liczyła pięciu uczniów, dziś liczy ich sześćdziesięciu. 
Liczby uają swą wymowę — liczba ta mówi najdobitniój o po­
trzeb e podobnej szkoły, niósi wymownie, że usiłowania spóie- 
czeństwa w postawieniu jćj nie były daremne. Rocznicę zało- 
ż -nia szkoły tćj w duiu wczorajszym obchodzili uczniowie uro­
czyście. Z samego wieczora cały zakład został uiluminow&ny, 
salo strojnie przybrane, biusty Marcinkowskiego i Cegielskiego 
uwieńczone. O godzinie szóstćj, po przemówieniu serdecznóoj 
dyrektora dra Au, zachęcającćm do pracy, całt młodzież wraz 
z profesorami i kilk nastu gośćmi, w liczbie których i dwóch du- 
ohownych było, zasiadła do skromnój uczty, podczas której od­
zywały się serdeczne toasty na cześć zarządu, zaktadu, mło­
dzii ży, dyrektora i profesorów, duchowieństwa i obywatelstwa 
i wreszcie nasz staropolski „Kochijtny się.a Zakończyły uro­
czystość tę, od początku do k, ńca z serdeczną uprzejmością 
a wzorowym porządkiem przez młodych gospodarzy prowadzoną, 
ognie bengalskie. Przy tej sposobności nie podobna nam prze­
milczeć o laboratoryum chemicinćm, starannie urządzonćm, jak 
i o zbiorach naukowych, które przełożeni zakładu uprzejmie go­
ściom okazywali.

— * Skarżą się powszechnie na przewłokę przy ebspe- 
dyowmlu towarów na kolejach żelaznych z p:wodu b aku wa­
gonów. I t*k jeden z tutejszych mieszkańców otrzymał beczułkę 
wina, która z Moguncyi odeszła dnia 16 października, dopiero 
15 bieżąc-go. Posener Ztg donosząc o tóm, dodaje, że pe­
wnie i przód wynalezieni kolei żelaznych transport towarów z nad 
Renu nie był dłużej, jak miesiąc w drodze.

— * Powietrze w dniech oatati.ch mieliśmy bardzo nie­
ustalone. Raz mróz, to znowu odwilż lub śnieg, który się nie­
bawem w wodę zamieniał zdawało się, że zima wstydzi się je­
szcze i a seryo dać nam uczuć swych dolegliwości. W nocy 
z dnia 18 na 19 i z 19 na 20 bia. mieliśmy pierwsze silniejsze 
mrozy przyczóm barometr spadł na jeden stopień niżój zera. 
Przedon gd-j spadł przy wiet-zs północno-zachodnim pierwszy 
śnieg, który przez dłuższy czas nie tajał. Na ca'ćj linii obser­
wacyjnej z Kłajpedy do Szciecins, Berlina, Wrocławia, Torgawy 
i Ttewiru dzień 15 listopada był jednym z najzimniejszych Tem­
peratura w dniu tym o godzinie 6 z rana wynosiła w Gdańsku 
_ 3„ w Putbus — 4,„ w Pozneniu — 2,„ w TorgawieJ— 3„, 
wj Wiesbtdenie zaś 2,,. Wszędzie jednakże była zimniejszą 
cd pryjętćj na miesiąc ten przecięciowej temperatury o kilka 
stopni barometru Reautnera. Największy mróz w dniu pointa- 
nionym byl|w Haparandzie, bo wynosił — 8,a, natomiast barometr 
w Petersburgu wskazywał jeszcze ciepła 1,, a w Carogro- 
dzie 10,,.

— • Dresdenor Nachrichten piszą:
„Bawiący chwilowo w Poznania Dobrowolski przekonał się 

dostatecznie, do czego posłuż) ć może prawo obywatelstwa pozy­
skane w Dreźnie. Miał on w tych dniach być wydalouy z Po­
znania p di bnie j#^dwóch innych literatów, pochodzących z Kró 
lestwa. Losu tego uniknął j dnakowoż przez okazanie prawa 
obywatelstwa drezdeńakii go.“

O zamiarze wydalenia z Poznania Dobrowolakieg , — nic 
nie wiemy — z powyższój wszakże i wielu podobnych wzmianek 
przekonywamy się, żj wy ieczki, w pewnych pismach prze­
ciw Dobrowolskiemu powtarzające się, przyniosą zapewne prze­
widywane p zez nas owoce, t. j. że na przyszłość pozyskanie 
. la naszych rodai-ów obywatelstwa w Saksonii uczynią niemo- 
żliwóm.

— * Przyp minamy czytelnikom naszym, że w piątek na 
sali Bazzrowój o gadzinie 6 z południa, na korzyść Towarzystwa 
św. Wiuseatego a Paulo odcayt p. dr. Gąsiorowskiego: Wy­
bór Zygmunta III i początek jego panowania.

_ * W piątek w Towarzystwie przemysłów óm pogadanka, 
któiój przeimiotem: W czóm kuplectwo nasze me do­
maga oraz sprawozdanie p. Bielińskiego co do wystawy 
gwiazdkowej.

— ♦ Dyrektor policji tutejszój, pan Staudy, wyjechał 
onogdaj do Królewca.

— * Dyrektor Jenorałny pocat, pan Stephan, o którego 
przybyciu do Poznania donosiliśmy, wjjechał w tym samym dniu, 
w którym rewidował tutejszy urząd pocztowy, do Bydgos:czy.

_ » Na ostatoićm posiedzeniu Towarzystwa politechni­
cznego rozprawiano nad kwestyą, czy założenie stowarzysz nia 
przemystuwców byiohy peżądanóm, kwestyi jednąkże nie wyczcr- 
iii i-to i nic stanowczego we uchwalono.

_ * Świeżo do wojska powołani rekruci wykonali przy­
sięgę na wierność chorągwi w zes ły wtorek w kościołach tak 
katolickim jak i protestanckim.

— ♦ Bndhl do aprzedawania chleba w tyle ratusza wy­
dzierżawiono na rok przyszły za 170 tal. W bieżącym roku 6 
ty.h budek przyniosło tylko muiój więcej 550 tal.

— * Na ostatuiój kadeocyi tutejszego gądn przyaięglych 
skiadziono jednemu z sędziów przysięgłych z przedpokoju suroUt 
zwierzchni. Widać, że złodzieje sędziów nswet nie oszczędzają

— * Najprzewielebniejszy Arcypastcrz dawał < biad, na 
który oprócz obywateli z prowiucyi i duchowi ństwa zaproszeni 
byli naczelnicy władz tutejszych.

_ * v\ oorajsiy b-1 Składkowy, odbyty na sali bazaro- 
wój, zadowolnił, jak się dowiadujemy, wszjstki.h uczestników. 
Bawiono się bowiem wesoło aż do 4 godziny zrana.

_* ialendara. Jutro,jwczwartek dnia 23 listopada, Kle
mensa Papieża i męczennika; w kalendarzu słowiańskim Mi- 
łowoja. Wschód ¿słońca o godzinie 7 minut 36, zachód o go- 

• nie 3 minut 56,

Długość dnia 8 godz n 25 «ainuL
Dnia 23 listopada 1609 ślub Maryny Mniszchówny z Dy­

mitrem. — 1793 zamknięcie rejmu Targowiczaa w Grodn e.

«laroeło, 19 listopada. W Nr. 263 Dziennika s.,o- 
tikamy sięjz korespondencją z Jarocina z dni* 14 bm , która 
miasteczko nasze w bardzo ciemnóm św eiłe maluje. Trudno za­
iste pojąć, j k korespondent z Jarocin*, robią studya na miej­
scu nad życiem m eszkańrów miasteczka i okolicy, dojrzał uje­
mne ich tylko strony, a dowiedzieć się zgo a nie mógł, o rzem 
każdy i miasta, jeśli już nie z okolicy, wystarczająca dalby mu 
objaśnienie Nie byłby tóż korespondent z Jarocin» znalazł 
przycijny ubolewania nsd brakiem tut-jszym poczuci* dla spra * 
ogólnych społeczeństwa, nad obojętność ą dla celów wyiszjch, 
a gonie iem tylko za chlebem codziennym i potrz-bami doino | 
wemi. Byily -ię mógt szanowny korespondent z Jarocina do­
wiedzieć. te założona tutaj za etsraniem śp. ks. L waudowskiego 
kłsajosz-zę.lucści przed 8 laty od kilko już a’, zamieniona na spółkę 
pożyczkową isjoie e do dziś dnia i liczy pomiędzy swymi człon­
kami nie tylko wszystk:ch niemal rzemieślników z ni »sta ale 
i wieśnisków okoliczny; h z nieznacznym zastęoem ioteligencyi 
i to o tyle tylko, o ile należą do dywidendy. Prawda, że spółka 
tutejsza nie obraca wielkiemi kapitałami, przecież dsjs zawsze 
sposobność rzemieślnikom miejscowym do »aciągania ¿pożyczek 
i chroni ich od zdzierstwa soekulaotów. Byłby się azanowny 
korespondent z Jarocina mógł I ył dowiedzieć i o is’nieniu tutaj 
szkoły niedzielnej, którą miejscowy proboszcz z wielkióm stara­
niem podti zymuję, czyniąc majstrów odpowiedzialnymi za uiere- ( 
gnlarnt) posyłani« uczniów i czeladników na naukę, którą pro­
wadzą regularnie nauczyciele szko'y ebmentaraój porówno z pro- ; 
boszczem i wikaryu^zem. I

Co zaś korespondent z Jarocina mógł mieć na myśli, ubo- , 
lewając na brak kupców polskich w mieście, naszóm, od któ- j 
rychby kupować można, to uł odgadnąć trudno. Przecież dwóch I 
mamy tutaj kupców Polaków, którzy mniejszo m jąc zasób' od 
obcych, mniejsze tóż robią iuteresa, aleć wszystkim i w mieście 
i w okol cy wiadomo, że i od nich kupować można i że towar i 
posiadąją dobry. Prawd* wreszcie, że ¡w Jarocinie, mianowicie 
pomiędzy klasą rzemieślniczą, duto pozostaje do naprawienia, «la 
do tego potrzeb* pracy usiluój, wytrwatój, c-ągłój; lecz kore­
spondent z Jarooiua zdaje się należy do zbyt licznego u dbb za­
stępu takich pracowników ua niw;e ojczysićj, co z załóż; nemi 
rękami przypatrują się szcznrój praoy drugich, a gdy zabiegi 
tychże niekoniecznie pomyślnym uwieńczone bywają skutkiem, 
biadają zuwsze sami nie nie robiąc.

WIADOMOŚCI LITESACKIE.
— ♦ Wyszedł numer 20 Azezsitiza w powtórnćj edy­

cji; pierwszą bowiem prokuratorya skonfiskowała za rycinę 
i wierszyki.

— ♦ W Paryżu Henryk Swiatomir', doktor prawa 
¡medycyny, wydał poemat bemikomiciny w dwudziestu pie­
śniach pod tytułem: Mapuleota III.

— * W Krakózia w drukarni Czasu wyszło dzieło pod 
tytułem: T««le«iaz HoArluazhu 1 Kosblór Kolabl 
przez Franciszka^ Ryrhlick ego. Ocenę dzieła tego podamy 
w jednym z następnych numerów pisma naszego.

— * Nakładem W. Deckera i Spółki wyszedł Ka­
lendarz! polMUl I coapodnrakl ¡dla W. Ks. Poznań­
skiego na rok 1870. Kalendarz ten mieści w sobie wykaz świąt, 
odmiany księżyca, krótkie wzmianki meteorologiczne, daićj po­
wiastkę Upiór, Teofila Gautier — Śmierć cara Pawła I. — Wy­
jątek z (l/.ieła Fr. Szulca. — O nowych miaraeh i wagach. — 
Tablicę prowiz jną i Wykaz jarmarków. Kalendarz ten tak 
układem, iak i doborem treści a wreszcie i formą nawet daleko 
pozostaje w tyle po za kalendarzami warszawskiemi i krakow­
skiemu

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
— * łnąlt«. Berlin, 21 listopada. Mąka pszanna 

per 100 killo neto. nr. 0 H1/,—10’/« tai, nr. 0 i 1 10’/«—’« tal. 
rżana 9'/, 81/, nr. O i 1 fi*/,»—’/n tal-

Poznań, 22 listopada. Mąka nrzenna nr. 0 i 1 
6’/,—6’/, tai., mąka rżaza nr. 0 i 1 4'/,—4'/» tal. płac za cent, 
bez akcyzy.

SSanSi pruski.
1 rtegląd tygodniowy z dnia 7 listopada 1871 r.

1)
2)

3j
41
5)

Aktywa i
Braccznca moneta i w sztabach........... taL
Pieniądze papierowe, noty banków pry­
watnych i papiery kas pożyczkowych.. •
Remanentu wekslowe.............................. «
Remanenta lombardowe ... ............ •
Papiery krajowe, rozmaite pretensje i 
aktywa......... ...............-.......................... ‘

Pasywa:

137 761,000

2,736,O'O 
112 297,000 

17,700 000

4641,OTO

6) Banknoty w obiegu................................... tal, 219,726,OfO
7) Kapitały depozytowe............................... • 19 832.000
8i Protensyo kas rządowych, instytutów i

osób prywatnych włącznie z obrotem
żyrowym..................................................... • 4,266.00'

Berlin, 11 listopada 1871.
KrćL pruskie główne dyrektoryum banka.

Dechend. Eoese. Rottb. Gallefikamp. Herrmaan. 
Koch. Koeuen.

PRZYBYLI DO POZNANIA,

Dnia 22 I stopada.

HOTEL PARYSKI. LukomsliJ z Biechowa, Błociszewski i So- 
biesieraia.

HOTEL RZYMSKI. Chłapowski z Czerwonej wsi, ks. Sułko­
wski z Rydzyny.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Ksiądz Dyskiewicz z Gnie 
zna. Zakrzewski z Lignicy, Krasicki z Karsewa, Chłapowska 
z Karczewa, pani Niegolewski z familią z Włościejerck, pani 
Sławska z Komornik.

.STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Węrierski z Przybrody, Mań­
kowski » familią z Podola, Polemiki z Warszawy, Koryczow- 
ski z Król. Poi.

Zakład nasz wyrobów wszelkich wy­
praw w bieliznie,

jako to: Q««zul damskich najnowszych kroi, nnjrozmu 
itszych eieglłżóws’, »j»ódr»le, bluz, staników hi«- | 
tycia itd. Uoizule łll« Panów, bieliznę dl« I

zleci każdego wieka, wszystko jak najprędzój podług życzę- I 
4/a i po umiarkowanych cenach; aa żądanie posyłamy różnr I

próby i modele do przejrzenia. Msąjwlęlssae wyprany 
w 14 dniach wykonane być mogą. Pracując sau-e przi z lat kilka 
w tym zawodzie, usiłujemy zawsze z postępem czasu i mody we 
wszystkióm zadość uczynić. Golon» bielizn«, plńtnea 
wszelkiego gatnnku, Mzyrtlngl, Mylony, piki, veall»y 
w składzie naszym zawsze na pogotowiu po cenach fabrycznych 
— a ż.e właścicielki tego zakładu Polki, przeto ułatwia się 
wielce k. respondeneya i perozumienie z łaskawemi Paniami 
Listy prosimy przesyłać na następujący adres:

Panny Il<ł(l«is%9
Bischofstr. No. 10, 111. piętro w Wrocławiu [47!8i

Przyszłe posiedzenie Towarzystwa ł*ol- 
Mklcfęo odbędzie się w lokalu p. Liedkego, przy ulicy 
Butelskiój o godzinie 2 po południu, o Cżńm donosząc 
członkom, upraszam o liczny współudział.

Kd mu ml C-hlller,
(6597.) prezes.

Wiadomości giełdowe,
Kleld« p0xiiwń«k«, 22 listopada.

Poznańskie stare S1/,*/« listy zastawne -- tal. płac.— 
Poznańskie niwę 4% listy zastawne 921', tal. żąd, Pozn. 
listy rentowe 93 tal. płc. - Pozn. 5% obligscye pow. 981, tal. 
żądano. — Poznańskie 4’/, procent . bligacye powiatowe 9)’/« 
płacono. Poznań oblig. miejskie 5% 97"/< tal. płac. — Akcye 
banku prow. pozn. — pł. Banknoty polak. — żąd. -- tal pf. 
Akcye pozn. banku realno-kredy towego tal. pł. Rumuuy 
tal. płac. — Północno niemiecka pożyczka związkowa 100’/, tal. 
żąd. — Rosyjskie banknoty 83 tal żąd. Starogrodz.pozuaó. 
Akcye kol — płacono.

Żytoi w, p»wiedziano —, węcpli; na jesiań —. u a 
listopad .‘8, l.stopad-grudzień 527,, grudzioó-styczeń 52-, 
styczeń-luty 53 luty-mirzec —, ua wiosuę 53’|, talarów 
płacono.

O k o w i t a z beczką wypow. —, kwart; na listopad 
20 ■/., gru izicó, 20%, styczeń 207„| luty 2O’/„ marzec 
— kwiecień —, kwiecień-maj w związku 20’/,—20’w miejscu 
bez beczki —| talarów.

Ceny iarjcowe
w mieście P znanin.
Dnia 22 listopad*.

<' 9- r«

Najwya Średnia NlMIlii.SK»

ul tal rturr. ' tal •lit. f< a

Pszenicy piękućj, szetel po 84 fnt 3 12 6 3I 1 i 3 3 10 —
• średniój • • 3 7 6 5 — 3 — —

- pośled. • • 2 27 6 2 i 26 3 2 25 —
Zvt» ciężkiego i • 2 7 6 2 6 fi 2 6 —

. śr; dniego • 2 5 •— 2 3 9 2 3 —

• pośledn. w w — — — — — — — —
.Jęczmienia wklk. i 74 f 1 26 3 1 25 - 1 22 6

- drobn. • « w — — — — — — — —
Owsa i 50 1 6 — 1- 4 1
Grochu ca paszę w 90 • 2 10 — 2 7 fi 2 5 —

Rzepin zimowego • - • — — — — — •— —
Rzepiku zimowego • 74 • — — — —■ — — — — —
Rzepiu latowego • • — — - — — — —

Rzepiku tatowego w t — — — — — — — —
Tatarki 70 • — — — — — — — — —
Perek * 100 2’ 6 — 21 3 — 20 —
Wyki 90 • — — — — — — —
Lubin żółty • 90 f — — — — — — — —

• niebieski 90 • — — — - — — — —
Koaiczynr czerw, cent po 100 funt — — — — — —
Koniczyny białej • • « —

Gllelda berlińska, 21 listopada.
Ożywione zrazu usposobienie giełdy osłabiło się w dal­

szym przebiegu mianowicie co do papierów spekulacyjnych.
Walery pnutkiei Dóbr, pozycaa. pstw. (47,%) lOo1/, płc. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) Ml’/. Obi. państwa (37,) 897,
płac. Pot. pstwa prem. z r. 1855 (37,%) 119 plac.

List »a»t.: Zachód.-prask. (3%) 807, płac., dto (4“/J 
307, płacono. 97 plac. Poza, nowe (4%j 91’/4 płac.
List, rent Fozu. (4%) 93 plac. Prusk. ,4%) 937, płac.

Walory »»granicz: Austr. rent sr. (47,%) 57% płacono . 
Rent, papier. (47,%) 497, plac. Losy z r. 18o4 (4%) 78' , płac. 
Losy kreuyt. z r iS58 106 płc. Losy z. roku 1860 (5%) 86'/, % 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 793/, placeno. Rosyjska pożyczka 
prem. z roku 1864 (5 %) 130% płacono. Rosyjsko-polskie
obi. skarb. 14*.,) 72% płac. Polanie certif. Lit. A. po 300 
tipi (5%) 93 płacono, dto cząstki po 500 złp. (4%) ¡02'/, 
żądano. Fólsk. listy zast. 3 ern. w rs. <4%) 71% pła ono. 
Listy likw. 60% płacono. Włoska poż. (ó‘/s) 61'/, płac. 
Rumuńska pot. (8%) 92’, płao. Rumuńskie oblig. kol. (7>/,%) 
45IĄ—6 płacono. Turecka poż. 46 -’, płacono. Amer. pożycz;,a 
(6%) 98 płac. Akcye Sele. źeUz. Kol. miad. 1637, pła­
cono. Galic.-Karóla Ludwika 111—% płacono. Anstr-1 ran-u'. 
127%—6% pt»c. Warszaw.-wipiieóek. 827, płscono. Banał 
itd. Austryac. kredyt mob. 177'/s—6’/, płacono. Róło- 
przemysł. Kwilecki, Potocki i Sp. 105 płacono. Pozn. prow. 
120’/, pl»c. Szląek. stów. bank. (4°, 165 płacono. Certyt. 
bip Hflbnera (4’/,%) 99% płao. Hausera (47,% 95’/, żądano. 
Henkel (47,%) — żąd. Meinlug. (47,%' 967, P,ac-

Kurs gotówki I pap. pleń. F.dr. pruskie 1)37', płao. 
ldr. 110% płac, suwerny 6. 2l% pł. nap. 5. 9’|, płc. polimper.
5. 16 płac., doli. I. 11% płac. Złota w sztabach funt celny 
463 żąd. Srebra funt celny 29. 20 ple. Z;igr- niczne bankt. 89% 
płacono. Austr-bank. 85%, płac. Rosyjsa. bankB. 827, płfC. __ 
Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: perJOOO kilo w miejscu —, wedle jakości żą­
dano; piękna żółta 82—83, piękna biato pstra polska 84 tal. 
z kolei plac.; na listopad 837,—84-837,—’/„ listopad-gru- 
grudzień 82'/,—82-7, grudzień-styczeu i styczeń-luty—, kwie- 
cieu-inaj 82 — 7, — 817,—3,! tal. płacono. Zyto: per lUtO kilo 
w miejscu 56—fO tal aedie jakości żąd.; stare i nowe 68
_% tal. z kolei i statku płac.; na listopad 58—% listrpad-
gmdzień 58—7„ grudzień-styezeń 57%-J/„ styczeń luty —, 
kwiecień-maj—, na wiosnę 577, % ta), płac. Jęczmień: 
per 1000 kilo mały i wielki 48—62 tal. wecie jakości żądano. 
Owies: per 1000 kilo w miejBcu 41—50 tal. wedle jakoś i 
żąd.; szląski 46%-47’/<, pomorski 47—48 tąl. z kolei płacono, 
ua liłtopad 46y, listipad-gradzień 457,-15 grulzień-3tycz. —, 
plac, na wiosnę 46%— 7, tal. płac, uroch: per tOOJ kilo do 
gotowani» 65-61 tai-, na paszę 50-54 tal. Rzep: per 
iUOO mlo w mifjscu 108—120 tal. Rzepik: 106—119 tal. 
Olój rzepiowy: per 103 kilo w miejscu 23% tai, płac., ua 
liuad 28% listopad-grudzi, ń i grudzieu-styczen 23’/, tal. płac. 
Olój imany: per 101' kilo w miejsca 26'/, tal. L> 1 i i skal­
ny: per 100 kile w miejscu )3'/, tal.; ua listopad i listopad-gru­
dzień 13 tał. płacono. Okowita: per loO l.trów ¡er luO0)0 
=10,000*/. w miejscu bez beczki 23 tak 14 de 8 sgr. płac,, 
na listopad 23 tal. 5 sgr. do 23 tal. 2 sgr, lisiopad-gruilzien 22 
tal. 15 do 21 do 15 do sgr., grudzień-styczea 22 tal. 13 do 16 
do 14 de 17 sgr., kwie-cień-maj 22 tal. 20 do 25 de 20 do 22 
sgr. maj-cz r. 22 tal. 25 do 29 do 25 do 27 tal. płacono.

Kieltla wroetawshia, 27 listopada.

koniczyna czer won a:'”'ożywione; poślednia 15—ł • 
średnia 17—19, piękns20—21, wysoko piękna 21—22 tai. K' ,. 
pzyua biała: wyźój; poślednia 16—17 tal. średnia 1S-20 
tiekua 21—23, wysoko | piękna 21—25 taL|Zyto: per 2< 00 
rzyma się; na listop. 54 żąd., listop.-griidzieu 54 i,d. i płac, 
grudzień styczeń 547, żąd. s>yczeó-luty —, kwiecien-ma; .c47, 
— % Ul. płacono, maj-czerw — ząd. Psze uica: na 1 sto« 
pad 77' (ni. żądano. Jęczmień: na listopad 49 tal. żą­
dano. Owies: na listopad 43 żąd. listop.-grudz. —, kwic«



4
cień.maj —, ni wiosnę 45’/<|J ta)., płac. R i e p : na listopad 
123 tal. płaconą. Ol é j rgepiowy: trzyma się; w miejscu. v r * - j ł uj:v joi u
14% tal. żąd., na listopad 14’/, płac, i żąd, listo, ad-grud*.
14’/, gradz eń-stycseó 141', tal. żąd. Okowita: stalój; per 
100 litrów per 100% miejscu 23% t 1. pł-c. i żsjtl.,’ 23% 
tal. ilacono na listopad 23’/, listopa’ gruda. 22/, plac, grodz.- 
stvcsó 22% styczeń-luty —, luty-marzec —, marzec-kwiec, 
kwiecień-mąj 22%, tal. żąd., naj-czerw. —. płac.

W srebru, za 
ssefel pruski

i « 3-¿ac - 
3 '
o ? o O. Jä

Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik tatowy 
Siemię lnia-ae

w sgr. za 100 kilo neto. 
Towar piękny średni pośled

tai sg. fn. un są. , h». tal f. i
I211O'- ll)2t] l( 1251
! 1 22 » 11 5) 10 1.6
10)27! 6 10 15 — 10-,
9 15 - 8125! - 8 15

Na targu

¿.o /Pszenica biała 
“'ll. » żoltiI “iŻyto 
§.É 1 Jęczmień 
S S ’’wies 
o.àé ! Grot h

piękn. ér. p; si
U0-U)3 98 89-7)4
97 99 96 84-94 
71—72 68 63 65 
55-58 51 52—5? 
32 - 38 311 10 
73 — 78)70 63—67

W tal. sgr. i fen. 
200 funt celnych = 

kilogramów, 
niękna średnia pośled

pe.
100

tal ■£. ,g. fa.
7 23 — 
' 18 Ci 
5 12i- 
426— 
4 4)- 

5 fi

¡23— 
7 21 - 
5 19- 
4 29 -
4 8
à 12-

ta! tg..{».
7 14'— 
7 14 -
5: 5|-

4) 9)—
4l2-li- 

4! ■ _

(Nadesłano).
Dla wszystkich chorych siła i zdrowie bez 

medycyny i bez kosztów. 
„Revalesci|rc Rn Barry z Londynu?4

Usunięcie wszystkich chorób bez medycyny i bez kosztów 
przez delikatny pokarm zdrowia Rcyalescióre du Barry z Lon­

dynu który u dorosłych i dzieci oszczędza 50 takie koszta in- 
nyeh środków.

Wyciąg z 72,000 n'e'zeń z cierpień żołądka, nerwów, brzu­
cha, piersi, płuc, gardła, głosu, oddechu, gruczołów, nerek i pę­
cherza — których na żądanie kopie bezpłatnie, franko się prze­
syłają.

Certyfikat No. 64,210.
Neapc-1, 17 kwietnia 1862.

Pauit 1 W skutek choroby wątroby byłem od lat siedmiu 
w okropnym ¡tanie schudnięcia i cierpień wszelakiego rodzaju. 
Nie mógłem ni pisać ni czytać; nerwy w calem ciele drgały, tra­
wienie było złe, bezsenność bezustanna, a nerwy byty wciąż 
wzburzone, co mnie z miejsc» na miejsce przerzucało i chwdi 
spokojności mi nie dawało; przytćm byłem w najwyższym sto­
pniu melantholicznym. Wielu leki-rzy daremno ażywało sztuki 
swojńj bez złagodzenia cierpień moich. W zupełnej rozpaczy 
spróbowałem pańskiej Reyaleecióre a teraz p» trzech miesiącach 
użycia dziękuję Pata Bogu. Revalesc;óre zasługuje na najwyższą

pochwałę, przywróciła mi bowiem zdrowie i umoiebniła tai 
cie towarzyskiego mego stanowiska. Z cznłą wdzięczno/^ 1 
ważaniem. Marquise de Bréban łi

PosHniejsza niż mięso oszczędza R valescière u doro
i dzieci 50 razy cenę lekarstw.

.4!
r*

W puszkach bląizanycb ;ói funt. 18 sgr., 1 faB- 
tal. 5 sgr., 2 funt, za 1 tal. 27 sgr., 5 fuuU za 4 tal. V.
12 fant, za 9 tal. 15 sgr., 24 fnut. za 18 Ul. — R,v r 
Chocolatee w proszku na 12 filiżanek 18 ser.. 24 filiżąn? ?
5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr., 120 filiżanek 4 tal. 20 s J 
filiżanek 9 tal. 15 sgr., 576 fi iżanek 18 tal.; w tabliczL,
12 fil tanek 18 sgr., 24 fi iżanek 1 tal. 5 sgr, 48 filiżanek?
27 sgr. — Sprowadzać można prz^s Barry du Barry i g.Ji 
w Berlinie 178 Fryderykowska ulico i do wszystkich oknU 
asygnacyą pocztową.

W Paznanin: F. Fromm, w Lesznie: S. A. ¡u ** 
w Bydgoszczy: 3 Hirschberg, firma: Jul. SchottlSnder »r 
gowie. D. L Borchardt

Obwieszczenie.
W nowszym czasie pokazały się 

fałszywe egzemplarze płatnego 
dnia 2 stycznia 1869. kuponu 
prowizyjnego No. 3 na 4 tal. od 
listu zastawnego nowego Towa­
rzystwa z emsko-kredytowego pro­
wincji poznańskiej Ser. II No. 804.

Do tego czasu przytrzymano 17 
takich fałszywych kuponów. Gdy 
być może, że jeszcze więcej ich 
jest w obiegu, przeto ostrzegamy 
przed przyjęciem oznaczonego nu­
meru. Prawdziwy kupon zraj- 
duje się w naszyeh rękach. ¡34331

Poznań, 14 listopada 1871.
Królewska dfre&cya

nowego towarzystwa ziemsko-kre- 
dytowego dla prow’ncyi poznań­

skiej.

Nakładem księgarni J 54. Żn- 
I»»ńskiego wyszło dzieło pd ty­
tułem:

Historya
Kościoła św. katolickiego

napisana rrzez
V. .1. fli. Delerta»

wj-danie trzecio, rraetnie pour oż"ne,w dwóch 
łomach.

Tom I. str. 470 wyszedł 
Do wyjścia tomu drugi.- gro, co nastąpi

w ciąeu 4 miesięcy, cena dzieła stanowi się 
□a 4 tal.

Po wyjściu dzie’a cena podniesioną [bę­
dzie do 6 tal. (5953)

■u
H

ł
«

s|a aga bJh aga aga
Sortis du Bal et de 1’Opera,

IH

Walne zebranie Towarzystwa 
Kasy Pożyczkowćj powiatu Bu 
kowskiego odbędzie się tom. 
o godzinie 11 przed południem 
na sali p. Bellacha w Buku* 
Gdyby ustawami przepisana liczba 
Członków na tóm zebraniu się nie 
stawiła, Komitet sam wszelkie 
sprawy rozstrzygnie. (6576)

Dyrekcja.

Walne zebranie Towarzystwa 
rólniczego powiatu Bukowskiego 
odbędzie się w Opalenicy 
dnia 26 to- m. o godzinie 3 po 
południu w lokalu p. Witajew- 
skiego, na które, dla ważnych 
powodów o liczny prosząc udział, 
zaprasza uprzejmie (6575)

Dyrekcja.

Walne zebranie
Towarzystwa rolnicze 
g’O Inowrocławskiego odbędzie 
się w Inowrocławiu w 
poniećlKiatłetor, dnia 4 
<*• rudnia, o godzinie 12 w po­
łudnie w lokalu p. Wituskiego, 
na które wszystkich uprzejmie za­
prasza (6594)

DjrekGya.

W poniedziałek, dnia 28 b. m. w 
Towarzystwie Prztmysło«ćro prelek 
cya. Mówić będzie p. Dęby 
ciiemli kuchennej. (6596)

Dyrekoia.
La Libr; ire de la Cour, C. Muquardt à 

Br xelles il vite un certain Menait ur Ee 
nommant A. rte E.asael.1, portant sur 
ses lettres »’entête imprimée: „Avocat à 
T nies»“ et sur son cachet usse eou- 
renne de Comte, à lui payer gan» 
5e F»ytnrtre retard le montant de sa 
dette. (6466)

Przedpłata talara jedne­
go na

Boje polskie
przez

K. S. Bodzantonicza. 
trwa tylko do 1 grudnia 1871. 

Późnićj nastanie cena księgar
ska l'I2 tal. . (6591)
Księgarnia J. K. Żdpgttsbicgft.

MeślęjKisrgsla 
l?1. H. TŁielitern 

w Poznaniu (i Lwowie) Wilbel-
mowka ulica No. 10

otrzymała i¡oleca naste jującn nowe 
dzieła:

Kwesty a Ruska. L»ów 1871. 10
sgr.

Stecki ToiiftiMi Jea-yy. Wo­
łyń pod względem statystycznym, hi­
storycznym i arheologicznytn. Tom I. 
Lwów 1864. 1 tal. 7 */a sgr Tom 11 
Lwów 1871. 1 tal. 15 sgr.

Zainoraltl iSr«ł*ł»l!*w,Poiska 
od roku 1807 do 1814. Studyuin hi­
steryczne. Lwów 1771. 1 tal. (60;

Do fl sty czesi a flSflSg trwa zni- 
ienie ceny dzieła: Mickiewicza 
Literatura słowiańska, in 
12°, 4 tomy, wynpsjącćj tylko S tal.

Księgarnia Żnssańskiego.
[6593]

Loterya Wilhelma
3 Sfrya, wygrai.a głćwoa talaiów 15,000.

OrcgiDalee losy, całe 2 ta!., połówka 1 tal
Dalćj|

Kotońska
loterya Budowy tama.

Wygra; a główna tal. 25,000.
Całe oryginalne losy po 1 tal. 

iprzedaje i rozsyła L64.68J
J. Juliiłsberger, 

Wrocław,
Siantorloteri/jnu, llo/isiiturlit 

9, i piętro.
NB. Kto czasu swego życzy mieć nade­

słaną listę wygranych, niechaj łaskawie przy 
zamówieniu dołączy 2 sgr.

Poszukuje się za przystępną cenę 
od św. Michała 1872 r. ¡»omie­
szkania o 8 do 9 pokojach na 
jednóm piętrze, na lat kilka do wy­
najęcia. O oferty rychłe uprasza się 
pod lit. A. B. w eksp. Dzień. (6550)

i*OMtie»7.ńnul»3 o 2—3 pokojąch nn 
parterze lub na I piętrze, ile można meblo­
wanych w śoriku miasta poszuk. się natych­
miast lub od 1 siyczaia. O ofe. ty uprasza 
się > ub B, I. w eksp. Dzień. (6561)

Największy skład
Botów dla panów

znajduje się u
Ludwika Gehlen,

(6601) Berlińska ul. 11.
Salon do fryzowania <lam. Fabryka szlu 

cznych wyrobów z włosów, lok itp. Gąbi 
eet do strzyżenia włosów dl» panów, pre­
miowana fabryka peruk. Przesyłka miar 
i prób włosów. Hcgsw&ld, iiwerant na­
dworny Jego Ces. Kroi. Wysok. ks’ęc a ra- 
stępcy tronu. Berlin, Mohrenstr. 61. Byd 
goszcz Fryderykowska ul. 29. (5222.)

Śliwki
fraccuzkie (katarzy nki), tureckie 
i węgierskie

włoskie prunele
poleca (6598)

A. Kunkel jnn.
Śniegockiego

kalendarz rólniczy
na rokigrą

■wyjdasio as końcem bieżącego roku
Zamówienia przyjmują wszystkie księgarnie.!A. Oniegoelii

(6571) w Żabikowie.

Niniejszóm mamy zaszczyt do ieść, iż tyle ulubione

gładkie francuzkie koszule
są znowu we wszystkich wielkościach na składzie. (6583)

Loga & Bieliński.

Ananasowe chustki, szale na głowy, man­
tolety, ¡¡eleryny, Muzy, szarpy, kokardy, 
garnitury itd. itd., jako tóż suknie
z powłokami poleca w największym 
wyborze

M. Zadek jnn.,
(6co5) Nowa nllca 4.
aga afa aga aga aga

T

ł
T

Wyprzedaż odłożonych wyrobów,
— obejmująca materye na suknie wszelkiego rodzaju, kostiumy, 
płaszczyki, halki, baszliki, fartuchy itd. itd., jako tćż kobierce, —
zawiera w tym roku na«Ixwyeszaj wielki do- 
toer po bardzo zniżonych cenach.

fitynch .V«'. Befeerl Schmidt,
(6455) (dawnićj A_ntOu.i ^climitit).

Szczegółowe cenniki i przesyłki do wyboru są, przez listopad
na usługi.

Prane

koszulewierzdmie
A.

poleca
Handel płótna i bielizny

z Pawłowskich Sanfmann,
Poznań, plac Sapieżyński No. la.

(Z dzienników berlińskich).

Podczas czasu barnawalo- 
wego salony meje do spuszczania 
włosów i trefienia sąotwerte do 
1O godziny. (6599)

Ludwik Gehlen.
Śwież, tłus. kiels. sielawki, bydlinki tłust., 

wędź, łososia, marvn. łososia, elbl. minogi, 
ntaryn. węgorza zwijam, strals. śledzie opiek., 
najdelik. kawior astr., najlep. szwajc. i praw, 
lin.b. sór jako tóż nowe zdrowe włosk. ka­
sz’ any funt po 3 sgr. po’eca najtawćj Klet- 
seboff Kramarska ul. 1. (6603),

Swiebodziński

węgiel brunatny,
<órnoszląskie węgle 
kamienne i drzewo rą­
bane (Kleiuholz) poleca po ce­
nach umiarkowanych [66ioj*

W. Andrzejewski
Wrocławska ul. 30.

Świeżego

dorsza morskiego
po 2’li sgr- funt otrzy­
mają dziś wieczorem

W.F.MeycriSp«.
[6602] plac Wilbelmowski 2.

Dr. Berthold 
Poliklinika oknlistyczna,

Nowomiejski Rynek I.
Godziny do mówienia od 10-11 przed poł. 

(6511) bezpłatnie od 9—10 - »

Precz ze siwizną.

MELAK0GÎ1NE.
Wyborna tynktnra do włosów, przygoto­

wana przez Pa BlMjiiemarre w Pa. 
ryżu. W jednój chwili zmienia siwe włosy 
na głowie i na brodzie i nadaje im kolor 
naturalny jaki się podoba bez żadnego nie­
bezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bez- 
wonna jest skuteczniejszą ed wszelkich tego 
rodzaju preparatów.

Skład w Poznaniu w aptece Dra. Mmr> 
ktewleza; w Krakowie p. Traunzyó» 
■lfele<« j we Lwowie w aptece p. Ml- 
kolaaeli; w Brodach w aptece p. Kul- 
lak j w Warszawie w zakładzie fryzjersko 
pernksrskim. p. P®h«s*eckf«*o. 189781

Dalsze powodzenia napojo królewskiego.*)
(28021) Boenitz p. Liebenwerda, _5. 10. 71. — Od dąw 

niejszreo czasu cierpiąc n» «l.ciJ-nbę ¿«slądl&a, tak że pra­
wie nic jeść nie mótłem, wyadr»wpl«łe«M po użyciu dwóch 
butelek napoju królewskiego zapełni«. —

K. Zimmermann.
(28309) Calau, 11. 10. 71. — Pański napój królewski 

oddał znakomite usługi memu na reumatyzna i krótki 
«»drteclt cierpiącemu ojcu. — (Nowy obstaluoek\ —

C. Siegert.
(28362) Zwoenitz, li. 10 71. — Po użyciu 6 but. na 

poju królewskiego bliskińm jest cierpienie moje pertotęryez- 
ne I Itemoroidalne polepszenia. — (Nowy obstaiunek).

IT. Freitag.
(28367) Hitzing p. Wiedniom, 11. 10. 71. — Znakomi- 

tćm powodzeniem pańskiego napoju królewski go. któróm się 
cieszę dotąd w skutek jego uśvcia itd. — (Nowy obstaiunek).

Jackum, kolektor l teryjny.
(28526) Koszanówo, p. Śmiglem, 15. 10. 71. —Lub'-- 

nadzwyczajna siła lecząca pańskiego napoju k-ólewakiego już tn 
dosyć iest znaną, to jednak dalsze jego powodzenia «oraz wię 
eej zadziwiają. Pacyent jeden, który nawiedzony był już od 
lat pięciu bardzo złćin e!erp!e*«ien» na nodse bez 
widoku wyleczenia — wszystkie kuracye były daremne — znaj­
duje po użyciu 3 butelek napoju królewskiego, że noga zarzy­
na Sie ar«Ió. — E. Welke, fabrykant papieru.

(28596) Merseburg, 15. 10. 71. — Przesłana mi i), ść 
nipoju królewskiego oddała mi wielkie usługi; od użycia tako 
wego asie rt©8*ftłem Ja® bólów w krzyżach regu­
larnie z«ykle pow ącających i mam się bardzo dobrze. —

F. Stumpf.
(28635) Osterwieck, 15 10. 71. — Wszyscy pańscy pa­

cjenci pełni są pochwał co do skuteczności leczącći napoju 
królewskiego. — A. W. Zickfeld.

(28670) Tre tow a. d T., 16. 10. 71. — Użycie napoju 
któlewsliego okazało wyborną skuteczność u cierpiącój mói 
żony. — Oelgart, konrektor.

(28543») Kwidzrna, 11. 10. 71. — Od cawnego czasu 
cierpi. ł<m na bóle żołądkowe I mocny reuma­
tyzm we wszystkich prawie członkach. Polecono mi. napój 
królewski i dla tego wziąłem z tu ejszego składu hygieisty p. 
Karóla Jacobi z Berlina dwie butelki. Po użyciu ich uetały 
bóle zupełnie, tak że jestem jakby nowo-naredzony. Dziękuję 
przeto wynalazcy tego napoju i polecam takowy wszystłrm po 
dobnie cierpiącym szczerze i usilnie —

D. Ungar, kapitalista.
(28953) Hansu, 20. 10. 71. — Przez użycie pierwszój 

przesyłki nspju królewskiego (4 butelki) mam się daleko le 
piej, ponieważ takowy nietylko złagodził moje cierpienia lecz 
irzecioż i sen w spo ób znewn orzeźwiający powró­
cił, który był bardzo nieregularnym. — (Obstaiunek). —

M. Lierheimer.

(29093) Ludswigsdorf, 22. 10. 7!. — Córka moja cier­
piała na zimną febrę, slaboćć żołądka I bóle 
glówy, tutejszy lekarz nie umiał jćj uleczać. Kazałem przy­
słać 3 butelki napojo królewskiego a po użyciu JedttóJ bu­
telki znikły bóle żołądka a febra także ustał»; po uiycin 
drugiój i trzeciój butelki feb;a zupełnie znikła i bóle głowy u- 
stały. — (Obstaiunek). — Frvd&yk Quast.

(29211) Jahnsfelde, 24. 11. 71. — U żony mnjćj poka­
zały się przed dwoma tygodniami wszelkie oznaki tyfusu. — 
W skutek jednej butelki pańskiego nspnju królewskiego, które 
jeszcze miałem w zapasie, znikły w 2 dniach wszystkie sympto- 
mata tyfusu. — (Obstaiunek). —

Losensk’’, nauczyciel.
(29213) Golkwitz, 24. 10. 71. — WPanu donoszę, łe 

stan odnośn. pacyenta (syna właściela gruntu) znacznie się po­
lepszył. Po drugiej butelce pańskiego napoju królewskiego wró­
cił wzmacniający sen, po trzeciój już więcój apetytu a teraz nie 
wątpię wcale, że napój królewski przywróci choremu zupełne 
zćroaie. — (Obstaiunek). — Gebauer, kantor,

(29251) Wiessu p. Gro<s Logisch, 24. 10. 71. — WPanu 
donoszę ninięjszótn, że przeciw dłuższemu elerpienlu 
użyealem pańskiego napoju królewskiego z bardzo do­
brym akutkiem. — (Obstaiunek). —

O. Schneider.
(29347) Rąbków p. Muręhin, 25. JO. 71. — Z czułćm 

dziękczynieniem kn Bogu mogę Panu donieść, że po zużyciu 
przesłanych 2 butelek napoju królewskiego mam alę zur- 
rznie leplój niż przedtóm, a nawet lepiój niż od dawna. — 
(Obstalunea). — C. Müller, nauczyciel.

(29356) Treptow a. d. T., 25. 10. 71. — Mój synek ma 
się przy pomocy Boikiój i pańskiego napoju królewskiego bar­
dzo dobrze teraz, za co Pann serdecznie dziękuję. —

H. Schenk.
(:94tl) Wiedeń, 25. 10. 71 — Do pana Karóla Jacobi, 

Berlin. Wielką to dla mnie radością, że Panu donieść mogę, 
iż służąca moja, cierpiąca już cd ltt sześciu na kureze żo­
łądkowe, które w ostatnich tygodniach były tego rodzaju, 
że dziewczę ani jeść ani spać nie mogło, po dwóch butel­
kach pańskiego wyrbon. i zarazem smacznego napoju królew­
skiego zupełnie wyzdrowiała. —

Edm. Schmid, Paulanergaste 4.
(29454a) Haking p Wiedniem, 25. 10. 71. — Pańskiemu 

napojowi królewskiemu zawdzięczam, że zaraz przy rozpoczęciu 
kurac.yi woda (wodna puchllnń) w wielkich

' z Dpiój. 4-chodsiła i że teraz mam się coraz
masach od- 

Precking.
(29442) Wiedeń, 27. 10. 71. — Już po użyciu pie.wszńj 

butelki napoju królewskiego nczułem w wielkiśj chorobie z kur­
czami znaczną ulgę a po keżdńj dalszej butelce mam nadzieję,____ znaczną ulgę
że się uwolnię od téj choroby. —

Cle si as, inżynier,
Wieden y. d. Favoritenlinie, Raabęrbahustr. 25.

Wynalazca i wyłączny fabrykant napoju królewskiego 
Rzeczywisty radzca zdrowia (Hygieista) Stal"©! JUCOui

Berlinie, Fryderykowska ul. 2OS.
But<lka ekstraktu napoju królewskiego, do trzy razy więcej wody, kosztnje w Berlinie pói talsra. [6552],

W PłłzMałiśu (16 sgr.) u Krug & Fabricius, i we wszystkich prawie miastach Niemczech w znanych składach.

ą.‘ Prnsk. lcteryi^irozsył/
% 8 tal., % 1 t.L, ’/. 2 ta', '/„ 1 
15 sgr. 8. Batch, Berlin, Molkenm«,», 

(6341) 1

Chemika dra Hauek®
ononizowany dorszowy tran , 

trobiany
fl po 12'/, sgr. w euch- tach, cierpieo. 
skrofulicznych itd. wielokrotnie dcśwj« 
ny, jest w Poznaniu do nabycia tylko . i wt 
(5423) Aptekarza nadwir^L 

Dra fflaDkiewicia .siti-
Balsam na odziębl

)dek najlepszy do szybkiego usunięć’ 5’^*środek . . __ _____—¥.™
zów z odzięblizny 1 do przeszkodzenia ¡r**j 
Bzczeuiu się skóry fl. po 5 sgr. w 15;; yfoa 

Aptece dra Jlanklcwic«! j Ra
kr$
irogi

Ogłoszenia gospodarskie tii|rivn 
Ogroilany żonaty, bez familii, znaj ąni I 

swój zawód dobrze w gałęziach ogrodnic»-,,,,« 
i pr-'ktyrzaych, poszukuj.) mięjs-a zara» 
od Nowego Roku Zgłosić się można dOf( "Pi 
Dzień. Pozn. tarni

Sprostowanie. t”J

Si użący nieżonaty, i si<a 
wielkich wymagf ń, zaopatrzony dtien 
dobre rekomendacye, znajdzie m« [!io!s 
see od 1 stycznia w 'JToka’'.? 
rzewie pod Ostrzeszów« ¡^t 
Znajomość ogrodnictwa byłaby p mają 
żądaną. listę

Dominium Hurtoclniw 
lestwie Polskićm ma folwai .Wl- 
ISaszków, włok 23 miary 
wo-warszawskiej, położony przys-Lj 
sie prowadzącćj od m. Warty do S •,

10 81radża, z_?ąkami i pastwiskiem, bL|.o
rzeką Wartą, odległy od m. 
wiorst 4, od Sieradza i Błaszek wio rDjc 
10. Ziemia w wysokićj kultur ™nj( 
pszenna. O bliższych szczegół JU(lt] 
można powziąść wiadomość w nneji (pa 
od właściciela lub administracji.

L6569J

500,000 tal.
rat,
rzy2 
e t

Pomorski bank hipoteczny 
Koeslinie daje hipoteczne amor ybl 
znjące się pożyczki do % tal tórz, 
ziemstwa i około 5 procent iet 1 
żćj. m

Podpisany ma sobie poleconi 
przyjmowanie wniosków i udzi et j 
lanie żądanych wiadomości. [6«»cz 

!m: 
ięks

Poznań. Wrocławska ul. 18. »i® 
rani 

1 ezpc
W sobotę, dnia 9& b.« 

odbędzie się w Kole Towarzyskim'f

-------

JózefRadziejewsfc

de
a po nim If&ilna

V lodź
Szanownych Członków zaprasza Lr, 
przejmie _ (6606) j

Buku odbędzie się:
Przedstawienie amatorsdf'

Odegranćm będzie:
I.

Majster i czeladni!
Komedya w 2 aktach.

Okrężne. i‘c

iya w 2 aktach przez J. K|asKomedya w 2 aktach przez 
rzeniowskiego.

Po przedstawieniu
Zabawa tańca.

Początek o godzinie 7.
O liczny udział prosi (6592j 

«piniS

ran,
at
h
ski.
to

Zarząd Tewarz. przemy» P0( 
w Buka.

Z Ostrowa.
Dnia SSO listopada r. •’■'»a 

degra Towarzystwo Przemysłowi 
na cel dobroczynny w sali strzelę^’ 
sztukę Korzeniowskiego pod 
tulem:

Okrężne. iau

ie'eh soków zitłowjch robiona, największe hygienlczno-dietetyezne_________,_____________________________ . hyffń
urat*zess5e dia chorych, rekonwalescentów i zdrowych nie jest bynajmniój „medycyną“ lub środkiem tajnym; podaje on or­

*) Napfj królewski, 11 monad® z wielu

ganizmowi mióstwo pierwiastków zdrowia, przez które natura (przez polepszenie krwi i soków) tak się zmienia, iż chorób 
przyczyny a tóm samóm ssme choroby znikają.

(Ańnonecń-Kzpedition Zeidltr a. Ce., Berlii)

NsiâsKteæ I d Łedwlka MersbaoB,*

Przed rozpoczęciem sztuki odśpic* 
jeden z przemysłowców „BŁwl»’?

Modzelewskiego. Hnnasze“
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